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Polska pozdrawia Amerykę
(J. z.) Dzisiaj Stany Zjednoczone Ameryki 

Północnej obchodzą swoje święto narodowe. 
Dzień 4 lipca 1776 r„ dzień ogłoszenia dekla­
racji niepodległościowej Stanów Zjednoczo­
nych był dniem narodzin państwa, które dzię­
ki zdolnościom organizacyjnym i wartościom 
twórczym swej pracowitej ludności oraz dzię­
ki swym ogromnym bogactwom naturalnym 
stało się jeszcze w ubiegłym wieku wielkim 
mocarstwem, a dziś jest obok Związku Ra­
dzieckiego największą potęgą polityczną, go­
spodarczą i militarną świata. Ta potęga za­
ważyła w tym wieku już dwukrotnie na szali 
dziejowej, decydując wespół z państwami 
sprzymierzonymi o losach obu wojen świato­
wych, Europy i świata.

Wielkie mocarstwa, mające decydujący 
wpływ na kształtowanie się jutra ludzkości, 
ponoszą też wobec niej i historii największą 
za to odpowiedzialność. Od nich przede 
wszystkim zależy utrzymanie i utrwalenie 
pokoju oraz stworzenie takich warunków na 
świecie, które życie człowieka, życie całej 
ludzkości uczynią lepszym, szczęśliwszym, 
piękniejszym. Stany Zjednoczone, których nie 
nawiedziła pężoga wojenna, które właśnie w 
czasie wojny jeszcze rozwinęły swoje możli­
wości produkcyjne, które posiadają ogromne 
zasoby finansowe — mogą i powinny udzielić 
wydatnej pomocy zniszczonej Europie — ko­
lebce naszej cywilizacji — i mogą w najwyż­
szym stopniu przyczynić się do poprawy wa­
runków bytu ludzkości. Pełną świadomość 
tago obowiązku miał Wielki Prezydent Sia­
nów Zjednoczonych A. P. Franklin Delano 
Roosevelt, który w jednym ze swoich ostat- 
siich przemówień m. in. powiedział:

„Dwadzieściapięć lat temu uratowaliśmy 
naszą wolność, ale nie potrafiliśmy stworzyć 
na świecie takiego ładu, który zapewniłby 
wolność przyszłym pokoleniom. Dziś znowu 
nadarza się ku temu sposobność. Nie wiemy, 
czy nadarzy się ona poraź trzeci... W imię 
interesów własnych, w imię pokoju i ludz­
kości naród nasz nie może i nie powi­
nien uchylić się od tego obowiązku. Ład 
światowy, który pragniemy stworzyć, opierać 
się musi na przyjaznych stosunkach między 
ludźmi, na wzajemnym zbliżeniu, tolerancji, 
zaufaniu, szczerości, dobrej woli i dobrej wie­
rze. Na takich podstawach układały się w 
dużej mierze nasze stosunki z Aliantami pod­
czas wojny. Po raz pierwszy w historii zda­
rzyło się, by sojusznicy współpracowali ze 
sobą tak ściśle, tak harmonijnie i tak sku­
tecznie, zarówno w zakresie prowadzenia 
wojny, jak i w dziedzinie przygotowania po­
koju. Jeżeli nie zdołamy zachować, wzmocnić 
i pogłębić tych dobrych stosunków po wojnie 
— nie może być mowy o trwałym pokoju... 
Przystępując do budowy przyjaźni między­
narodowej, podejmujemy się zadania wielkie­
go, wymagającego całej naszej inteligencji, 
wyobraźni i wiary. Zadanie to spełnić może 
tylko naród dojrzały i doświadczony- Wy- 
daje mi się, że Amerykanie stali się takim 
właśnie narodem. Weźmiemy na siebie peł­
nię obowiązków, wyzyskamy wszystkie nasze 
wpływy i udzielimy wszelkiej pomocy i po­
parcia tym, którzy dążą do pokoju i wolno­
ści."

Franklin Delano Roosevelt nie dożył koń­
ca wojny. Nieubłagana śmierć nie pozwoliła 
mu dokończyć wielkiego dzieła przebudowy 
ustroju swego kraju w duchu ideałów, które 
wyznawał: istotnej wolności, postępu i sprn 
wiedliwości. Nie pozwoliła dokończyć bu­
dowy nowego ładu, który zapewniłby ludz­
kości trwały pokój i lepsze jutro. Ale we 
rżymy, że naród amerykański pozostanie wier­
nym ideałom swego Wielkiego Prezydenta i 
nie zejdzie z drogi, którą on kroczył, drogi 
rzetelnej współpracy dla dobra wszystkich 
ludzi i wszystkich narodów miłujących po­
kój i wolność, że — zgodnie z Jego obietnicą

— udzieli „pomocy i poparcia tyra, którzy 
dążą do pokoju i wolności".

Do narodów potrzebujących takiej pomocy 
i poparcia Stanów Zjednoczonych należy 
przede wszystkim naród polski, który pierw­
szy podjął walkę w obronie „wolności naszej 
i waszej", który w tej walce największe po­
niósł ofiary i straty, a którego wielki odłam
— kilkumilionowa Polonia amerykańska
— w niemałym stopniu przyczyniła się do 
przeobrażenia bezludnych ongi Stanów Zjed­
noczonych w jedną z dwu największych po-

Prowizoryczne wyniki glosowania Indowego
Jak glosowała Wielkopolska

Z obowiązku dziennikarskiego podajemy 
dalsze prowizoryczne wyniki glosowania 
ludowego w kraju, zaznaczając iż do­
piero całkowite dane pozwolą na wy­
robienie sobie opinii o faktycznych wy-

w nikach niedzielnego referendum.

W WOJ. POZNAŃSKIM
Poznań (PAP). Według tymczasowych da­

nych wyniki glosowania ludowego w poszczegól­
nych miejscowościach woj. poznańskiego są na­
stępujące:

W 34 obwodach m. Poznania: uprawnio­
nych do glosowania 66.245, glosowało 55.334, 
ważnych głosów- oddano 54.646.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie,.tak" 41.131. 
„nie“ 13.515. Odpowiedziało na drugie pytanie 
„tak" 45.425, „nie" 9.221. Odpowiedziało na trze­
cie pytanie „tak" 53.705, ,.nic“ 941.

W pow. poznańskim, uprąwnionyeh do 
glosowania 46.326, glosowało 41.390, oddano gło­
sów ważnych 40.155.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" 25.988, 
„nie" 14.167. Odpowiedziało na drugie pytanie 
„tak" 24.062, „nie" 16.093. Odpowiedziało na trze­
cie pytanie „tak" 39.655, „nie" 500.

W pow. szamotulskim uprawnionych do 
glosowania 37.208. glosowało 34.400, oddano gło­
sów ważnych 33.664.

Odpowiedziało napierwsze pytanie „tak" 30.128, 
„nie" 3.536. Odpowiedziało na drugie pytanie 
„tak" 30.597, „nie" 3.067. Odpowiedziało na trze­
cie pytanie „tak" 32.441, „nie" 1.223.

W Kaliszu: uprawnionych do głosowania 
30.000. głosowało 28.029, oddano głosów ważnych 
27.457.

Odpowiedziało napierwsze pytanie „tak" 17.864, 
„nie" 9.593. Odpowiedziało na drugie pytanie 
„tąk“ 23.770, „nie" 3.687. Odpow-iedzialo na trze­
cie pytanie „tak‘ 25.846, „nie“ 1.611.

W pow. Turek: uprawnionych do głosowa­
nia 64.490, głosowało 57.016, oddano głosów 
ważnych 56.039.

Odpowiedziało napierwsze pytanie „tak" 35.878, 
„nie" 20.161. Odpowiedziało na drugie pytanie 
„tak" 36.321. „nie" 19.718. Odpowiedziało na trze­
cie pytanie „tak" 42.175, „nie" 13.864.

W BYDGOSZCZY
Bydgoszcz (PAP). Według nieostatecznych 

danych wyniki głosowania ludowego w 13-tu ob­

śP. Zygmunt Felczak
poseł do Krajowej Rady Narodowej, 

wicewojewoda pomorski, wiceprezes Stronnictwa Pracy

zmarł dnia 3-go lipca 1946 roku.

Cześć Jego pamięci!

Prezydium
Krajowej Rady Narodowej

i lęg świata. Wydaje się nam, że Polska, któ- 
1 ra według słów Roosevelta była natchnie- 
niemnarodów, zasłużyła na wszelką 
pomoc i wierzymy, że ją otrzymamy. Ale 
cokolwiek nastąpi — naród polski ligdy nie 

, zapomni o tym, co Stany Zjednoczone już 
uczyniły dla Polski. Nie zapomni zwłiszczą 
o deklaracji prezydenta Wilsona uznającej 
nasze prawo do niepodległego bytu i dostępu 
do morza, nie zapomni wielkodusznej pomo­
cy Ameryki w ramach akcji Hoozcra i 
UNRRY, ani życzliwego stosunku prezydenta

Trumana w Poczdamie do naszych postula­
tów w sprawie naszych granic zachodnich.

Naród polski zawsze pozostanie wierny 
tradycyjnej przyjaźni, jaką nawiązał z naro­
dem amerykańskim w dniach jego walki o 
wolność i niepodległość przez czynny udział 
w tej walce najlepszych swych synów i bo­
haterów narodowych. Cały naród polski, ży­
wiąc szczery podziw i głęboką przyjaźń dla 
wielkiego narodu amerykańskiego, w jego 
wielkim i radosnym dniu śle mu swoje naj­
lepsze życzenia i pozdrowienia.

wodach miasta Bydgoszczy z ogólnej liczby 50-ciu 
są następujące:

Uprawnionych do głosowania: 24.625, głoso­
wało: 22.729.

Oddano głosów ważnych: 22.227. Odpowiedzało 
na pierwsze pytanie „tak" 15.096, „nie" 7.131.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 15.984, 
„nie" 6.243. •

Odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" 21.645, 
„nie" 582.

W GDYNI
Gdyni a (PAP). Uprawnionych'do glosowania: 

19.021, glosowało: 16.713. Głosów ważnych 16.000, 
głosów nieważnych 713.

Na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak" 
12.871, „nie" 3.129.

-■ Na dpjgie pytanie odpowiedziało „tak" 13.396, 
„nie" 2.604.

Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak" 15.838, 
„nie" 162.

W GDAŃSKU
Gdańsk (PAP). Tymczasowe wyniki głoso­

wania w 10 obwodach w Gdańsku:
Uprawnionych do glosowania: 21.682, głoso­

wało: 18.276
Głosów ważnych: 17.838, głosów nieważnych: 438.

Na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak" 12.508. 
„nie" 5.330.

Na drugie pytanie odpowiedziało „tak" 15.583, 
„nie" 2.255.

Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak" 17.551, 
„nie" 287.

W WOJ. ŚLĄSKO-DĄBROWSKIM
Katowice (PAP). Przybliżone i niedokładne 

wyniki głosowania ludowego w woj. śląsko- 
dąbrowskim są następujące:

Na ogólną liczbę około 1500 tysięcy oddanych 
głosów na pierwsze pytanie odpowiedziało . tak" 
około 1250 tysięcy, „nie" odpowiedziało około 
250 tysięcy.

Na drugie pytanie odpowiedziało „tak" — 
1320 tysięcy, „nie" — 180 tysięcy.

Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak" — 
1.380 tysięcy; „nie" — 120 tysięcy.

Dokładne wyniki będą ustalone później.

W ŁODZI
Łódź (PAP). Tymczasowe wyniki głosowania 

ludowego w 131 obwodach na terenie miasta Ło­
dzi 6ą następujące:

Uprawnionych do glosowania 196.493. Liczba 
głosujących 172.345. Oddano głosów niew-aznych 
2.218. Oddano głosów ważnych 170.127.

Odpowiedziało na l-sze pytanie „tak" 125.346, 
„nie" 44.781.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 139.469, 
„nie" 30.650.

Odpowiedziało na 3-cie pytanie „tak" 162.089, 
„nie" 8.038.

W KRAKOWIE
Kraków (PAP). Według nieostatecznych da­

nych wyniki glosowania ludowego w Krakowie 
są następujące:

Na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak" — 
23.162 „nie" 120.840.

Na drugie pytanie odpowiedziało „tak" —- 
43.997, „nie" 99.279.

Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak" — 
102.627, „nie" 43.982.

W LUBLINIE
Lublin (PAP). Według tymczasowych danych 

wyniki głosowania ludowego w 16-tu obwodach 
miasta Lublina (z ogólnej liczby 38 obwodów) są 
następujące:

Uprawnionych do głosowania 26.101, głosowało 
23.172.

Głosów ważnych: 22.716. Na pierwsze pytanie 
odpowiedziało „tak" 15.207, „nie" 7.509.

Na drugie pytanie odpowiedziało „tak 17.495, 
„nie" 5.221.

Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak" 22.266, 
„nie" 450.

Tl teraz nybory
Warszawa (API). Redaktor polityczny APJ 

podaje: że glosowanie ludowe przyczyniło się 
w znacznym stopniu do odprężenia sytuacji u’ 
kraju. Czynniki gospodarcze a szczególnie od­
cinek inicjatywy prywatnej w samym przebiegu 
glosowania dostrzega dalszy krok ku stabilizacji 
stosunków. Stąd spadek cen artykułów pierwszej 
potrzeby, stąd spadek walut na czarnej giełdzie. 
Jeśli po tak strasznej wojnie, po zburzeniu apa­
ratu państwowego, wielkich ruchach ludnościo­
wych glosowanie ludowe odbyło się w atmosfe­
rze wzorowego porządku świadczy to niewątpli­
wie o dalszej stabilizacji również na odcinku 
politycznym. Sam przebieg referendum przyczy­
nił się do dalszego osłabienia nastrojów. Kto 
śledzi bacznie ewolucje poglądów społeczeństwa 
nie ma wątpliwości, że demokratyczna Polska od­
niosła znaczny sukces, jak to wynika z dotych­
czasowych wyników, ale więcej powodów do 
obaw na wypadek własnego zwycięstwa miała 
zresztą sama opozycja która stanęłaby bezradnie 
i bez programu wobec anarchii, do której ze­
pchnęłaby kraj. Społeczeństwo w swej przeważa­
nej większości zdawało sobie z tego sprawę. 
Arytmetyka nastrojów u> różnych dzielnicach 

warstwach kraju świadczy niewątpliwie o tym, 
że świat pracy, ci co budują i żywią Polskę, nie­
dwuznacznie powiedział swoje zdanie. Ci co 
ponieśli porażkę będą jak zwykle w podobnych 
wypadkach pocieszać się szukaniem bolączek i 
urojonych pomysłów. Wybory, które odbędą się 
niezadługo, a których glosowanie ludowe bynaj­
mniej nie miało zastąpić, będą dalszym krokiem 
na drodze do konsekwentnej, trwalej i nieustę­
pliwej odbudowy życia i spokoju w naszym 
kraju.
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Sprawa Triestu rozwiązana
Miasto i okręg obszarem autonomicznym

Paryż (PAP). Wtorkowe posiedzenie kon­
ferencji Mmistrów Spraw Zagranicznych Wiel­
kiej Czwórki poświęcone było w całości sprawie 
lnestu i granicy wlosko-jugoslowiańskiej. W dy­
skusji ujawniło się pewne zbliżenie poglądów po­
szczególnych delegacji. Wszyscy delegaci uznali 
konieczność umiędzynarodowienia Triestu wraz 
z przyległym terytorium, jak również porozumieli 
się w sprawie granic przyszłego autonomicznego 
obszaru triesteńskiego. Porozumienie to osiągnię­
to na podstawie propozycji francuskich. Wscho­
dnia część Istrii wraz z Pola przypadlaby Jugo- 
Siawii, Nie osiągnięto jedynie porozumienia w 
sprawie form kontroli tego terytorium. Na po­
siedzeniu przewodniczył radziecki minister spraw 
zagranicznych Molotow.

Delegat radziecki minister Molotow podkreślił 
kon.eczność opracowania zasad statutu obszaru 
triesteńskiego z tym. że szczegóły tego statutu 
mogą być opracowane później z bezpośrednim

Zgon Zygmunta FelczaRa
Bydgoszcz, 3. 6. Dzisiaj zmarł tutaj | Pracy. Zgon Zygmunta Felczaka jest ciężką 

wicewojewoda pomorski Zygmunt Felczak, i stratą dla Stronnictwa Pracy i całego obozu 
wiceprezes Zarządu Głównego Stronnictwa Idemokratycznego.

Skłócone wewnętrznie Indie
Londyn (API). Według wiadomości, pocho­

dzących z dobrze poinformowanych kół hindu­
skich, hinduskie zgromadzenie konstytucyjne nie 
zbierze się przed początkiem września. W związ­
ku z tym w kołach partii kongresowej panuje 
zaniepokojenie, gdyż jak wiadomo do tego czasu 
sprawować ma władze rząd tymczasowy. Hin­
duska opinia publiczna oczekiwała, że wybory 
do konstytuanty odbędą się 25 lipca. Dziennik 
hinduski „Vir Bharat" donosi, że wodzowie szcze­
pu muzułmańskiego na granicy północno-zacho­
dniej zawiadomili wicekróla, iż zbuntują się prze­
ciw każdemu rządowi, w którym tekę ministra 
spraw zagranicznych obejmie Hindus. Ostrzeże­
nie to podane zostało w momencie, gdy misja

Jugosławia otrzymała przestępcę 
wojennego Neubachera

Paryż (API). Amerykańskie władze okupa­
cyjne w Austrii wydały Jugosławii przestępcę 
wojennego Ernesta Neubachera, który sprawo­
wał funkcje prezydenta Wiednia po zajęciu mia­
sta przez Niemców, a następnie był pełnomocni­
kiem ambasadora Niemiec nad Europą południo­
wo-wschodnią z siedzibą w Belgradzie. Neuba- 
rher wystąpi jako świadek w procesie Michaj- 
łowicza, a następnie sam stanie przed sądem. 
Rzecznik jugosłowiański w Austrii oświadczył, 
że w Wiedniu przebywa setki osób figurujących 
na jugosłowiańskich listach przestępców wojen­
nych. Ludzie ci korzystają z zupełnej swobody
1 knują intrygi przeciw nowej Jugosławii.

Rumunia przed zawarciem traktatu 
pokojowego

Paryż (API). Donoszą z Bukaresztu, że min. 
spraw zagranicznych dr Tatarescu wyjechał do 
Paryża w celu opracowania z ministrami spraw 
zagranicznych traktatu pokojowego z Rumunią.

Podróż premiera Anglii do Australii
Londyn (APł). Premier angielski Attlee udaje 

się 28 lipca wraz z małżonką do Australii. Będzie 
on pierwszym premierem angielskim, który w 
czasie swego urzędowania odwiedzi Australię. 
Pobyt Attlee w tym kraju potrwa prawdopodobnie
2 tygodnie.

Zwolnienie Eddy Ciano
Rzym (PAP). We wtorek córka Mussoliniego 

Edda Ciano została zwolniona z internowania na 
wyspie Lipari.

1 tonę złota odebrano wysiedlonym 
Niemcom

Warszawa (obsł. wł.). Czeskie władze celne 
uratowały dla skarbu państwa czechosłowackiego 
1000 kg złota, które wysiedleni z Czechosłowacji 
Nemcy usiłowali wywieść do Rzeszy.

Stany Zjednoczone podejmują się 
transportu 100 tysięcy imigrantów 

żydowskich
Waszyngton (PAP). Prezydent Truman 

oświadczył, że rząd Stanów Zjednoczonych gotów 
jest przyjąć techniczną i administracyjną odpo­
wiedzialność za transport 100 tysięcy imigrantów 
do Palestyny.

Rząd turecki dla UNRRY
Londyn (API). Jak donoszą, rząd turecki po­

stawił do dyspozycji UNRRY kredyty w wyso­
kości 10 milionów funtów tureckich. 6 milionów 
posłuży do zakupu zbóż. Parlament turecki 
uchwalił również kredyty na zakup dla UNRRY 
150 tys. ton soli i 20 tys. ton węgla. UNRRA 
przekazała natychmiast 16.000 jęczmienia i 15.000 
żyta dla Austrii, Wioch i Grecji.

Rozdział chleba w różnych krajach
Londyn (API). W związku z wprowadze­

niem w Anglii systemu kartkowego na chleb, 
dzisiejsza prasa brytyjska podaje cyfry porówna- 
cze w poszczególnych krajach Europy. Cyfry 
te są następujące:

Ilość chleba przypadająca na człowieka: Polska 
80 uncji, Anglia 63 uncje, Francja 73. Belgia 93, 
Luksemburg 87, Dania 83, Norwegia 80, Holandia 
84, Finlandia 75, Czechosłowacja 72, Szwajcaria 
62, Bułgaria 91, Rumunia 73, ZSRR 112, Węgry 37, 
Jugosławia 98, Grecja 98, Albania 56, Wiochy 45, 
Szwecja 52,5, Niemcy przeciętnie w trzech stre­
fach — 57 uncji.

udziałem Włoch i Jugosławii. Zdaniem delegacji 
radzieckiej zasady te powinny być następujące:

1. autonomiczny obszar Triestu jest admini­
strowany na podstawie statutu, opracowa­
nego przez 4 Wielkie Mocarstwa:

2. statut autonomicznego obszaru Triestu po­
winien sprecyzować sposób organizacji miej­
scowych władz;

3. autonomiczny zarząd Triestu powinien być 
powołany w drodze porozumienia jugoslo- 
wiańsko-wloskiego, a z braku takiego po­
rozumienia decyzją 4 Wielkich Mocarstw.

Polemizując z tezą Byrnesa, minister Molotow 
przypomniał, że w swoim czasie Byrnes sam za­
proponował, by kolonie włoskie oddać pod za­
rząd Wielkiej Czwórki. Czemu więc — zapyta! 
minister Molotow — Byrnes przyjął tę zasadę 
dla kolonii, a odrzuca ją dla Triestu?

Należy zaznaczyć, że Byrnes zaproponował

brytyjska obradowała wspólnie z partiami hin­
duskimi w sprawie utworzenia tymczasowego 
rządu złożonego z urzędników.

Dania domagać się będzie południowego Szlezwigu
Sztokholm (PAP). Z okazji zjazdu duń­

skiego w Frensburgu (Południowy Szlezwig) pre­
mier duński Knud Kristensen wygłosił przez radio 
przemówienie, w którym pozdrowił ludność duń­
ską południowego Szlezwigu i oświadczył, iż w 
myśl zasady samostanowienia narodów, połu-

Admirał niemiecki w strefie brytyjsKiej 
zapowiada odrodzenie się militaryzmu niemiecKiego

Berlin (API). Organ socjalistycznej partii je- 
ności „Neues Deutschland" opublikował pismo 
podoficera, który podaje szczegóły stosunków, 
panujących w nierozwiązanej części Wehr­
machtu i marynarki w prowincji Schleswig-Hol- 
stein. Treść listu jest, następująca: „Na wyspie 
Fehman 1000 internowanych tam członków b. 
marynarki wojennej prowadzi w całej pełni życie 
koszarowe. Oficerowie wystrojeni w insygnia or­
derów, uzbrojeni w pistolety, ćwiczą nieprzer­
wanie. Codzienne apele. Nieocłdawanie honoru 
wojskowego, niedbały ubiór (zdjęcie hełmu stalo­

Referendum w Saksonii
Londyn (obsł. w!.). W sowieckiej strefie 

okupacyjnej rozpoczęło się glosowanie do refe­
rendum w Saksonii. Glosujący mają odpowie­
dzieć na dwa pytania tak czy nie w' dwóch kwe­
stiach, czy przedsiębiorstwa mają być upaństwo­
wione. a po drugie w sprawie pozostawienia ich 
w rękach prywatnych. Radio berlińskie donosi, 
że przybyli tu dziennikare brytyjscy zaproszeni 
przez wtadze sowieckie do przyglądania się glo­
sowaniu.

Skład gabinetu czechosłowackiego
Praga (API). Przywódcy wszystkich partyj 

czeskich i słowackich uzgodnili skład gabinetu 
Gottwalda. Wediug informacji pochodzących ze 
źródeł póloficjalnych komuniści czescy obejmą 
6 tek, w tym tekę premiera, komuniści słowaccy 
2 teki i jednego sekretarza stanu, narodowi socja­
liści (partia Benesza) 4 teki, socjal-demokraci 3 
teki, katolicy 3 teki i demokraci słowaccy 3 teki,

Anglia popiera Belgię w sprawie 
zdrajcy Degrella

Londyn (obsł. wł.). Podsekretarz brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych Mac Neli od­
powiadając na zapytania Izby gram oświadczy! 
wczoraj, że rząd brytyjski surowo zapatruje się 
na niewydanie przez rząd hiszpański zdraj'y bel­
gijskiego Degrella. Ambasador brytyjski w Ma­
drycie kilkakrotnie interweniował i popierał wy­
stąpienie przedstawiciela Belgii w sprawie wy­
dalenia Degrella. Wielka Brytania jasno oświad­
czyła Hiszpanii, że ponieważ Degrell przybył tam 
w mundurze niemieckim, powinien być odesłany 
do Niemiec, jako członek niemieckich sił zbroj­
nych, a wówczas władze brytyjskie w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej oddałyby go władzom belgij­
skim — zakończył Mac Noell.

Angielskie kopalnie węgla 
w nowej fazie produkcji

Londyn (obsl. wl.). Od 1 stycznia przyszłego 
roku brytyjskie kopalnie węglowe staną się włas­
nością państwową. Wiadomość o tym ogłosił we 
wtorek wieczorem przewodniczący Rady węglo­
wej. Na zasadzie planu upaństwowienia kopalń 
węgla rozpocznie się eksploatacja węgla w wielu 
nie napoczętych pokładach w południowo-wscho­
dniej Anglii.

Skutki amnestii we Włoszech
Rzym (API). W związku z ogłoszeniem am­

nestii, wdowa po Mussolmim Rachela i jego cór­
ka Edda Ciano.będą prawdopodobnie uwolnione, 
przypuszczalnie jednak pozostaną w Lipari, gdzie 
przebywają obecni*.

Radę Bezpieczeństwa, jako ten organ ONZ, do 
którego należałaby kontrola Triestu. Ponieważ 
w Radzie Bezpieczeństwa obowiązuje zasada 
weta, do której ZSRR przywiązuje szczególną 
wagę, w kołach zbliżonych do konferencji wyra­
żono przypuszczenie, że kompromis z delegacją 
radziecką nie jest wykluczony również pod tym 
względem.

Pod koniec wtorkowego posiedzenia francuski 
minister spraw zagranicznych Bidault zapropo­
nował, ażeby rokowania ograniczyć na razie do 
pierwszego spośród 6 punktów, przedłożonych 
przez ministra Molotowa. Punkt ten brzmi jak 
następuje: „Triest wraz z przyległym bezpośre­
dnio terytorium, winien stanowić obszar autono­
miczny, który będzie administrowany zgodnie ze 
statutem, zaproponowanym przez 4 Mocarstwa 
do zbadania konferencji pokojowej i ONZ’1. 
Wniosek ten został przyjęty.

Po sfinalizowaniu w tej sprawie, ministrowie 
mają przejść do omawiania pozostałych punktów 
porządku dziennego, a mianowicie zagadnienia 
kolonii włoskich, sprawy konferencji pokojowej 
i problemu niemieckiego.

W procesie Michajlowicza nie będą 
zeznawać cudzoziemcy

lon dy n (API). Belgradzki Trybunał Specjalny 
odrzucił żądanie obrony o powołanie na świadków 
lotników brytyjskich i amerykańskich. Trybunał 
wychodzi z założenia, że zeznania ich nie mogły­
by obalić już ustalonych faktów, a więc wzywanie 
ich jest zbyteczne.

dniowy Szlezwig może znowu stać się duński, 
skoro większość ludności w swobodnym głoso­
waniu oświadczy się za tym. Dania nie pozostanie 
obojętna na tego rodzaju wezwanie ze strony 
swych dzieci.

wego lub rozpięty kołnierz podczas służby war­
towniczej) karane są sutowo aresztem.

W ostatnich dniach admirał niemiecki Riev, w 
pełnym rynsztunku w otoczeniu sztabu, wygłosił 
do internowanych marynarzy następujące prze­
mówienie:: „Nie można wprawdzie zaprzeczyć, że 
chwilowo zostaliśmy pokonani, ale także obecna 
koalicja naszych wrogów nie będzie trwała wie­
cznie. Wówczas odrodzimy się i odrodzą się silne 
militarne Niemcy. Powstanie znowu niemiecka 
flota wojenna i w tym celu ci, którzy się tu ze­
brali, nadal ćwiczyć się winni w cnotach żoł­
nierskich".

Likwidacja poniemieckich 
remanentów towarowych

Wa r sz a w a (API). Celem zlikwidowania po- 
niemieckich remanentów towarowych, Minister­
stwo Ziem Odzyskanych poleciło w pierwszym 
rzędzie likwidację remanentów, znajdujących się 
na składach spółdzielni „Społem" oraz innych pla­
cówek spółdzielczych. Przedmiotem likwidacji 
objęte są towary pozostałe po odejściu Niemców, : 
przejęte z firm poniemieckich oraz wszelkie po­
niemieckie mienie ruchome.

oraz jednego sekretarza stanu. W skład rządu 
wchodzi 16 Czechów i 7-miu Słowaków, w tym 
dwóch sekretarzy stanu. Komuniści czescy poza 
stanowiskiem premiera obejmą ministerstwo j 
spraw wewnętrznych i informacji. Ministerstwo 
obrony narodowej pozostanie w rękach gen. Svo- 
body (bezpartyjnego), ministerstwo spraw zagra­
nicznych obejmie również bezpartyjny Massaryk.

Sytuacja w Palestynie
Londyn (obsł. wł.). W Palestynie zwolniono 

wczoraj po południu pierwszą osobę spośród are­
sztowanych w sobotę działaczy żydowskich. Jest 
nią Heil, wiceprzewodniczący społeczności ży­
dowskiej w Haifie. W Palestynie ogłoszono, że 
54 terrorystów żydowskich, których aresztowano 
zbiegło w niedzielę przez podkop dokonany pod 
ogrodzeniem z drutu kolczastego.

30-tu terrorystów już schwytano, poszukiwania 
za pozostałymi trwają. Na zarządzenie cenzury 
pisma żydowskie nie mogły ogłosić wezwania 
wystosowanego przez Żydowską Radę Narodową 
w sprawie groźby zastosowania oporu ludności.

Premier de Gaspari nie utworzył 
gabinetu

Warszawa (obsł. wł.). Premier włoski de 
Gasperi nie zdołał utworzyć nnwego gabinetu. 
Największą troską jest przydzielenie teki mini­
stra spraw zagranicznych.

Izba Lordów utrudnia nacjonalizację 
przemysłu węglowego

Londyn (PAP). Po raz czwarty podczas bie­
żącej sesji i po raz drugi w toku dyskusji nad 
projektem nacjonalizacji przemysłu węglowego 
rząd poniós! porażkę w Izbie Lordów. Mianowicie 
przy glosowaniu nad poprawką dotyczącą form 
zarządu tym przemysłem, przeciwko poprawce 
wypowiedziało się 55 głosów, « za poprawka łvlko 19.

W Londynie stanie pomnik lotnika 
polskiego

graph" otrzymało list od marszałka lotnictwa 
lorda Portela. Pisze on, że działalność polskie™ 
lotnictwa myśliwskiego nie znalazła jeszcze w? 
ściwego echa w Wielkiej Brytanii a 
jej obronie zginęło 546 polskich myśliwców oV 
cnie zorganizował snę komitet celem wJT.J- 
nia pomnika. Pieniądze dają żyiacv PntI * T6' 
nicy i przyjaciele zmarłych. ‘ olacy lot-

Dekret o zobowiązaniach podatkowych
Warszawa (PAP). W Dzienniku U«f 

szony został dekret o zobowiązaniach ta'wJo9i,°- 
wych, który wchodzi w życie z dniem\
Dekret ten stwarza jednolite normy dla wiek w 
ści danin publicznych i ma zastosowanie nie tvl 
ko do świadczeń pieniężnych, pobieranych na 
rzecz Skarbu Państwa, lecz również i do świań 
czeń na rzecz samorządu terytorialnego Przepisy 
dekretu stosują się również do opłat stemplowych 
oraz do komunalnych opłat administracyjnych 
i specjalnych dopłat, jednak nie obejmują podat­
ków pośrednich, ceł, grzywien i kar pieniężnych

Od zaległości pobiera się podatek za zwłokę 
w wysokości następującej:

1) przy zwłoce nie dłuższej niż 14 dni _  i«/„
od zaległości,

2) ponad 14 dni, a nie dłuższej niż 1 miesiąc

3) ponad 1 miesiąc, a nie dłuższej niż 3 miesią­
ce — 6‘/t,

4) ponad 3 miesiące, a nie dłuższej niż 5 mie­
sięcy — 10“/»,

5) przy zwłoce ponad 5 miesięcy — 2O’/« od 
zaległości.

Planowanie Poznania przedmiotem 
Walnego Zebrania Stowarzyszenia 

Architektów R. P.
Warszawa (PAP). W dniu 14 i 15 lipca rb. 

odbędzie się doroczne Walne Zebranie Członków 
Stowarzyszenia Architektów Rzeczypospolitej 
Polskiej, połączone ze zjazdem delegatów za 
wszystkich Oddziałów prowincjonalnych Stowa­
rzyszenia. Obrady odbywać się będą w odnowio­
nym gmachu SARP przy ul. Pierackiego V2/4.

W trzecim nieoficjalnym dniu Zjazdu, tj. dnia 
16 lipca, odbędzie się zebranie dyskusyjne, po­
święcone zagadnieniom planowania Poznania. Re­
ferat na ten temat wygłosi inż. arch. Leonard 
Tomaszewski z Oddziału SARP w Poznaniu.

Ryszard Ordyński w drodze do Polski
Praga (PAP). W dniu 1 bm. wyjechał z Pragi 

do Warszawy znakomity reżyser filmowy Ry­
szard Ordyński, który po sześcioletnim pobycie 
w Stanach Zjednoczonych powraca obecnie do 
Polski, gdzie pragnie przygotować grunt do stwo­
rzenia filmu polsko-amerykańskiego. Reżyser 
Ordyński jest twórcą tow. „Warsaw-film-corpo- 
ration", którego zadaniem jest popieranie filmu 
polskiego w Ameryce. W kraju zamierza reżyser 
polski zainteresować się teatrem i wystawić na 
scenie polskiej sztukę T. Williamsa, pt. .Szklana 
Menażeria", która w Stanach Zjednoczonych cie­
szy się wielkim powodzeniem.

Niemcy znęcają się nad skazanymi 
Polakami

Berlin (API). Z terenów Berlina dochodzą 
coraz częściej skargi, że Polacy skazani przez 
sądy brytyjskie i odbywający karę w więzieniach 
bywają często przedmiotem szczególnych szykan. 
Zarząd więzienia jest bowiem w rękach N.emców, 
którzy z satysfakcją stosują metody hitlerowskiej 
Duży procent Polaków zasądzono na karę kilku­
letniego pozbawienia wolności za postępek tego 
rodzaju jak pobicie 'Niemca, posiadanie broni, 

i handel zamienny dla zdobycia' środków do ży­
cia itd.

Ceny muszą być ustabilizowane
Warszawa (PAP). Departament Handlu Mi- 

msterstwa Aprowizacji i Handlu rozpoczął osta­
tnio prace w kierunku rewizji cen sztywnych na 
artykuły objęte reglamentacją. Prace te są prze­
prowadzane w porozumieniu z KCZZ i CUP i mają 
na celu usunięcie dysproporcji, jaka jeszcze ist- 

j nieje między cenami niektórych artykułów spo­
żywczych. Za zasadę przyjęto, aby rewizja cen 
w żadnym wypadku nie spowodowała dodatko­
wego obciążenia budżetu ludzi pracy.

Wdowy po zmarłych wskutek 
nieszczęśliwego wypadku przy pracy 
mają prawo do kart żywnościowych 

I-ej kategorii
W a r s z ą w a 29. 6. (API). Komitet Ekonomicz­

ny Rady Ministrów wprowadził do instrukcji 
o zaopatrzeniu kartkowym inowację, posiadającą 
uże znaczenie. Przyznano mianowicie wdowom 

po pracownikach, którzy otrzymywali karty I-ej 
kategorii i zmarli na skutek nieszczęśliwego wy­
padku przy pracy, prawo do zaopatrzenia kart-
Koyego I-ej kategorii na czas 3 miesięcy.

M razie śmierci żony pracownika, karty zao­
patrzenia przysługiwać będą odtąd niepracującej 
matce, córce lub siostrze pracownika, która pro­
wadzi mu gospodarstwo domowe, o ile oczywiście 
me korzysta z kart zaopatrzenia z innego tytułu.

Obozy uchodźców polskich pod opieką 
UNRRA

Londyn, (obsł. wł.). Minister Noel Baker 
oświadczył w Izbie Gmin, źe poczynione zostały 
roki celem przekazania polskich obozów uchodź­

czych w Afryce Wschodniej i w Południowej Ro- 
ezji UNRRA, która weźmie odpowiedzialność 

za repatriację uchodźców. Misja Polskiego Rzą- 
Tymczasowego zwiedza obozy te celem po­

czynienia odpowiednich kroków dla repatriacji.

Statek „Sobieski44 nie zatonął
, a r s z a w a (obsł. wł.). Polski statek „Sobie­

ski , o którym rozeszła się wiadomość o zatonię­
ciu w pobliżu Afryki płynie do Anglii. Po zebra- 

iu z tamtąd repatriantów statek przybędzie ó® 
Gdyni 12 lipca.
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Generał Władysław Sikorski
I W Monte Cassino na krzyżach 1 400 pole- 

łgłych żołnierzy polskich widnieje napis:
„My żołnierze polscy oddaliśmy ducha Bo­

gu, ziemi włoskiej ciało, a Polsce serce."
To byli żołnierze spod znaku Władysława 

Sikorskiego, który tak jak oni złożył głowę 
na dalekiej obczyźnie dla Tej, „co nie zginę­
ła". Z jego myśli i czynu zbrojnego wyrosły 
mogiły polskie za granicą. Spod jego znaku 
lotnictwo i marynarka polska wpisały nie­

nie ! na Downing Street, gdzie głos Jego bra­
ny był pod uwagę nie tylko w kwestiach do 
tyczących Polski, ale w skali ogólnoświatł- 
wej, jako wielkiego męża stanu. Wchodził 
wszak do Rady Wojennej aliantów. Hołd, 
jaki złożył mu po śmierci prezydent Roose- 
velt i Churchill to nie była uprzejmość wiel- 
1 ich mężów stanu wobec wodza bohaterskie­
go narodu Polaków, ale wypływała z naj­
głębszego ich przekonania o wielkich zasłu­
gach oddanych przez Sikorskiego dziełu po­
wszechnego pokoju.

Ciernistą była droga Jego życia jako żoł­
nierza i polityka. Piłsudski go nie lubił ale 
doceniał w nim zdolności męża stanu, jego 
rozum polityczny i jego fachowe uzdolnienia 
wojskowe. Gdy likwidował niewygodnych 
mu generałów, nie ośmielił się targnąć na Si­
korskiego. Nie został Sikorski skreślony z 
listy generalicji polskiej. Pozostawał' w nie­
zasłużonym „stanie spoczynku", gdy mógł 
tak wiele zdziałać dla rozbudowy armii pol­
skiej, jej wyszkolenia i unowocześnienia. 
Może nie mielibyśmy września 1939 roku.

Piłsudski Francji nie lubił, Francja nato­
miast uwielbiała i doceniała Sikorskiego. 
Jego dzieło wojskowe było przedmiotem stu­
diów francuskiej Akademii Wojskowej jako 
jedno z celniejszych dzieł w zakresie wojsko­
wości. Wiemy, że Sikorski przeżył głęboko 
upadek Francji. To był jego jeden z naj­
większych zawodów życiowych. Kapitulacja 
armii francuskiej w 1940 roku stała się dla 
niego osobistą tragedią. On tak wierzył w 
nieśmiertelnego ducha Francji, w geniusz

Gen. Władysław Sikorski

śmiertelną kartę w historię Wielkiej Brytanii 
i zarazem w historię wielkiej wojny. Gdy za­
brakło wolnej Ojczyzny Władysław Sikorski 
stał się jej ucieleśnieniem na obczyźnie i jej 
żywym protestem przeciwko bezprawiu a 
dla narodu naszego gorejącą pochodnią w 
mrokach niewoli.

Gdy w ponure dni i noce okupacji słucha­
liśmy z zapartym oddechem w dobrze ukry­
tym radio słów Sikorskiego do narodu, krze­
pła w nas wiara w zwycięstwo, dwoiła, troiła 
energię i zaciskały się pięści do dalszej walki. 
Wierzyliśmy Jemu, że wyprowadzi nas 
na jasny gościniec wolności i zwycięstwa. 
Gdy ta sama fala radiowa przyniosła później 
wieść hiobową o katastrofie — coś się w nas 
załamało. To była katastrofa narodu.

Śledziliśmy pilnie myśli i czyny Władysła­
wa Sikorskiego. Wiedzieliśmy, że był uoso­
bieniem nieugiętej woli, jasności i trzeźwości 
myśli politycznej, że dalekosiężnym wzrokiem 
ogarniał zawiły splot stosunków międzyna­
rodowych. Wiedzieliśmy również, że po Pa­
derewskim w historii naszych czasów On je­
den jedyny z Polaków cieszył się osobistym 
autorytetem w Białym Domu w Waszyngto-

Czy doszło
Ile razy przysłuchuję się dyskusjom na temat 

przyczyn ostatniej wojny, ile razy czytam o okru­
cieństwach, które koszmarną siecią oplotły kraje 
europejskie z Polską na czele, nie mogę nie 
myśleć o matkach. Nie o sławnych i czczonych 
matkach wspaniałych ludzi, nie o kochanych, 
wśród drobiazgów szarego życia sączących do 
młodych dusz na jsłodszą naukę serca, ani nawet 
o tych zbolałych, najcięższą skrzywdzonych 
samotnością.

Myślę o matkach katów Oświęcimia, Dachau, 
Majdanku i dziesiątków' innych miejsc splamio­
nych męką ludzką — i o uśmiechających się bez­
bronnymi usteczkami na ich rękach niemowlętach, 
o szczebiocących maleństwach, wyrastających w 
miarę lat na dręczycieli setek ludzi.

Oskarża się ludzi i systemy — ale w Noryńi- 
berdze nie padlo ani jedno słowo oskarżenia prze­
ciwko matkom ludzi złych. A czy na nich nie 
ciąży tak samo odpowiedzialność za wszystkie 
nieszczęścia, które sprowadziła na ludzi ostatnia 
wojna? Czy do nich nie powinny zwrócić się oezy 
wszystkich umęczonych ludzi? I czy życie nie 
■wyglądałoby inaczej, gdyby ludzie byli lepszymi, 
a mogliby nimi być, gdyby ich lepiej wychowy­
wano.

Po co zresztą sięgać po tak jaskrawe przykłady. 
Na każdym kroku, w najbliższym nawet otocze­
niu spotykamy się ze skutkami złego wycho­
wania, czy to w formie najczęstszych przestępstw', 
czy też różnego rodzaju załamań życiowych, bę­
dących najczęściej wynikiem nieumiejętności 
współżycia z ludźmi i dostosowania się do wy­
magań przez życie stawianych.

Nie można zwolnić rodziców' od odpowiedzial­
ności za to, na jakich ludzi wyrastają ich dzieci, 
chociaż nie zawsze trzebąjeh uważać za winnych. 
Przecież nikt nie troszczy się o to, ażeby rodziców 
nauczyć sztuki nowoczesnego wychowania. Do 
każdego zaw'odu wymaga się przygotowania: ter- 
minatorstwa, szkoły lub praktyki — tylko od 
matki i ojca nie wymaga nikt znajomości zasad 
postępowania z dzieckiem, chociaż od zadania,

wojskowy tego narodu. Pozostawał pod nie- 
gasnącym urokiem czasów Napoleona. I w 
tym momencie ujawniła się wielkość umysłu 
Sikorskiego. Ktoś inny, widząc rozbicie ar­
mii, w którą wierzył, wraz z klęską Francji 
rozbicie dywizji polskich — upadłby na du­
chu. — On po krótkim silnym wstrząsie od­
rodził się wewnętrznie i z niesłabnąca ener­
gią przystąpił do organizowania nowych for­
macji polskich na ziemi angielskiej.

Równocześnie coraz silniej zaczął ujmować 
ster polityki polskiej na emigracji. Nie przy­
szło mu to łatwo. Wśród piłsudczyków za­
znaczał się odziedziczony kompleks niechęci 
i uprzedzeń do Sikorskiego, a wśród narodo­
wej demokracji nieufność, co do jego planów 
politycznych. I jedni i drudzy sternikowi na­
wy państwowej dawali fałszywe sygnały. 
Trzeba było prowadzić polską myśl politycz­
ną wśród raf podwodnych intryg i otwartych 
wystąpień przedstawicieli tych lub owych 
orientacji.

Kapitalnym dziełem jego myśli politycznej 
pozostanie podróż do Moskwy i osiągnięcie 
porozumienia z rządem radzieckim. Wybiegła 
ona daleko poza horyzont emigracji londyń­
skiej. Realna myśl Sikorskiego miała znaleźć 
potwierdzenie w wypadkach wojennych, któ­
re przyniosły wielkie zwycięstwo Związkowi 
Radzieckiemu nad Niemcami. Przyszła histo­
ria, gdy spojrzy z perspektywy na układ sto­
sunków w Europie wschodniej po kapitulacji 
Niemiec, podkreśli i uwydatni znaczenie umo­
wy polsko-radzieckiej, uwypukli jej głęboki 
sens polityczny. Na czyn ten nie mógł się

Likwidacja mienia poniemieckiego i opuszczonego
Sprawa objęcia przez państwo ogromnego mie­

nia poniemieckiego i opuszczonego i właściwego 
jego zużytkowania, stanowi niewątpliwie zaga­
dnienie gospodarczo-społeczne pierwszorzędnej 
wagi. Należy wziąć pod uwagę, że całokształt 
spraw i funkcyj z należytym rozwiązaniem tego 
zagadnienia związanych jest ogromny, że wymaga 
olbrzymiego wykwalifikowania a zarazem zasłu­
gującego na zaufanie sztabu ludzi i odpowiednich 
warunków technicznych. W tym świetle będzie 
jasnym na jakie trudności musial napotkać Tym­
czasowy Zarząd Państwowy, który miał obowią­
zek ujęcia, zabezpieczenia i zewidencjonowania 
majątku poniemieckiego i opuszczonego a także 
musial nim gospodarować.

Bilans Tymczasowego Zarządu Państwowego, 
na którego miejsce wszedł obecnie Główny Urząd 
Likwidacyjny, zamyka się za stosunkowo krótki 
okres jego działalności sumą ok. pól miliarda zł. 
Jest to niewątpliwie suma stosunkowo nikła, wy­
nosi bowiem zaledwie pól procent wartości sa­
mych nieruchomości, oszacowanych raczej za 
nisko na sto miliardów zł, jeżeli się zważy, iż 
tych nieruchomości jest z górą 180 tysięcy. Nie­
zależnie od tego Tymczasowy Zarząd Państwo­
wy administrow-ał z górą 30 tysiącami przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych.

Ogrom czynności związanych z przejęciem i za­
rządem tak wielką masą majątkową charaktery­

zują takie dane, jak stawanie w 70 tysiącach 
spraw' w sądach, jak piecza nad zrealizowaniem 
15 tysięcy tytułów wykonawczych, jak sporzą­
dzenie z górą pół miliona protokołów inwentary­
zacyjnych.

Jest rzeczą jasną, że w obliczu tak ogromnych 
zadań i całkowicie zrozumiałych trudności nie 
wszystkie agendy mogły iść gładko. W związku 
z tym będzie zrozumiale, że zwłaszcza w pierwszym 
okresie nie umiano zabezpieczyć należycie mie­
nia ruchomego, że duża część jej olbrzymiej masy 
majątkowej stała się łupem szabru. Ujemnych 
stron jednak tego zjawiska nie należy wyolbrzy­
miać. Jest faktem bezspornym, że duża część ma­
jątku ruchomego dostała się w ręce tych, których 
wojna zrujnowała doszczętnie, a którzy dziś sta­
nęli przy różnych warsztatach pracy, aby budo­
wać lepsze jutro Polski.

Bardziej ujemnym z punktu widzenia społecz­
nego zjawiskiem jest to, żeśmy nie potrafili w 
różnego rodzaju przedsiębiorstwach uchwycić 
w sposób należyty remanentów surowcowych 
i towarowych, że dopuszczono do szeregu nad­
użyć i to często zakrojonych na wiełką skałę.

Dziś Główny Urząd Likwidacyjny jako spad­
kobierca agend Tymczasowego Zarządu Państwo­
wego w warunkach bardziej sprzyjających i w 
atmosferze zwiększonego ładu i porządku musi 
doprowadzić dzieło do lepszego końca.

by do wojny gdyby...?
które mają spełnić rodzice, zależy szczęście ich 
dzieci, a pośrednio i społeczności, w której obra­
cać się będą te dzieci. Wychowuje się więc dzieci 
na zasadzie „tak mi się zdaje", „tak mnie matka 
wychowała", z mnóstwem błędów mimo naj­
szczerszych chęci, i z mnóstwem kłopotów, tru­
dności i zmartwień, których można by uniknąć. 
Sprawy wychowania przestały już być tematem 
tylko pism i „kącików kobiecych" lub narzekań 
między matkami. Weszły na szerokie wody 
nauki, młodej wprawdzie bardzo, ale pomimo to 
mogącej poszczycić się poważnymi wynikami. 
Warto by z nich korzystać, tak jak coraz liczniej 
korzystają matki z wyników badań naukowych 
nad pielęgnowaniem fizycznego zdrowia dziecka. 
Poradnia dla Matki i Dziecka jest stale przepeł­
niona. Czy w takim samym stopniu dbają matki 
o duchowe zdrowie dziecka? Czy pojęcie urazu 
psychicznego lub nerwic stało się tak popularnym 
jak Vigantol lub witaminy? Niestety jeszcze nie. 
A przecież zdolność życiowa jednostki zależy w 
większej mierze od jej stanu duchowego niż fi­
zycznego. Wśród wielkich i sławnych ludzi wielu 
było słabego zdrowia, nawet obciążonych kalec­
twem. podczas gdy człowiek dobrze rozwinięty 
fizycznie lecz duchowo wykolejony na pewno nic 
wielkiego w życiu nie dokona.

Najczęstszą przyczyną błędów wychowaw­
czych jest brak uświadomienia co do zasad po­
stępowania z dzieckiem. Nie każdy ojciec i nie 
każda matka obdarzeni są talentem wychowaw­
czym — owym subtelnym wyczuciem potrzeb 
duszy dziecięcej, odmiennej od duszy dorosłego 
człowieka. Jak więc temu zaradzić? Sądzę, że 
przez popularyzowanie wyników naukowych do­
ciekań nad psychiką dziecka i pouczanie jak naj­
szerszych warstw o tern, jak należy dzieci i mło­
dzież wychowywać: jak zwalczać nasuwające się 
trudności, a jakie cechy rozwijać. Skąd jednak 
mogliby rodzice i wychowawcy zaczerpnąć od-

Ipowiednich wiadomości i wskazówek? Nie każdy 
ma dostęp do książek — zwłaszcza dzisiaj, gdy 
tak o nie trudno — i o czas na czytanie; zresztą

dla osób nieobeznanych bliżej z zagadnieniami 
wychowawczymi sam dobór lektury sprawiałby 
trudności. Nauczycielstwo jest tak obciążone 
pracą, że nie podołałoby dodatkowym obowiąz­
kom kierowania pracą wychowawczą w domu. 
A życie wymaga rozwiązania tego problemu.

Znaleźli się ludzie, którzy doceniając koniecz­
ność podniesienia poziomu wychowawczego 
wśród szerokich rzesz rodziców podjęK w tym 
kierunku inicjatywę. Powstaje w Poznaniu Po­
radnia Higieny Psychicznej.

Praca tej nowej Poradni będzie szła w różnych 
kierunkach. Jeden dział pracy będzie poświęcony 
poradom wychowawczym. Do tej poradni wycho­
wawczej, w której współpracować będą lekarze 
z psychologiem będą mogli zwracać się rodzice 
z wszelkimi nasuwającymi się im w wychowaniu 
dzieci trudnościami i wątpliwościami.

Dzieci mało zdolne lub objawiające jakieś 
specjalne trudności w nauce (np. w czytaniu lub 
pisaniu) dzieci nerwowe, dzieci kłamiące, prze- 
jawiaj/ce skłonności włóczęgowskie, dzieci nie 
umiejące współżyć z towarsżyszami itd. — oto 
wszystko wypadki, które wymagają specjalnie 
troskliwej opieki i specjalnie ostrożnego i prze­
myślanego postępowania wychowawczego.

Oprócz porad wychowawczych program pracy 
poradni przewiduje cykl pogadanek dia rodziców 
i uruchomienie dla rodziców czytelni popularnych 
wydawnictw pedagogicznych.

Będzie to placówka zupełnie nowa na naszym 
terenie. Poznań nie posiadał poradni tego typu 
przed wojną, chociaż były one bardzo popularne 
w Warszawie, Lwowie, Krakowie.

Miejmy nadzieję, że poradnia wychowawcza 
spełni swoje społeczne zadanie, stanie się ośrod- j 
kiem nowoczesnej myśli wychowawczej i oparta ; 
na wzajemnym zaufaniu rodziców i pracowników | 
przyczyni się do podniesienia i zaoszczędzeni! | 
duchowego zdrowia dziecka polskiego tak ciężko i 
skrzywdzonego przez wojnę.

„... ............... mgr Izabella Kozłowska i

zdobyć nikt z emigracji londyńskiej bez ryzy­
ka utraty popularności. Jeden jedyny Sikor-- 
ski podjął się dzieła, które mutatis mutand.s 
kształtuje dzisiejszą rzeczywistość polską.

Umowa moskiewska nie była ugodą w sty­
lu Wielopolskiego. Sikorski patrzył na sto­
sunki polsko-rosyjskie z perspektywy nie 
Królestwa Polskiego, lecz narodu polskiego 
zagrożonego tzagładą fizyczną wraz z całym 
światem słowiańskim przez świat germański. 
Sikorski jechał do Moskwy nie w warunkach 
Wielopolskiego, lecz jako przedstawiciel na­
rodu równego narodowi rosyjskiemu. Rozmo­
wy moskiewskie to były obrady równego z 
równymi i w tej atmosferze toczyły się roko­
wania, których po śmierci Sikorskiego nikt 
już na emigracji w wielkim stylu kontynuo­
wać nie mógł. Gdyby nie śmierć Sikorskiego, 
niewątpliwie dzieje stosunków rządu Z. S. R. 
R. i emigracji londyńskiej potoczyłyby się in­
nymi torami. Zabrakło męża na miarę Fidia- 
sza.

Sikorski zostawił nam w spuściźnie realizm 
polityczny a historii naszej dzieje bohater­
skich walk armii, które stworzył na obczy­
źnie, imieniowi zaś swemu zasłużoną sławę 
wielkiego męża stanu. Emigracja londyńska 
nie umiała docenić wielkości Władysława Si­
korskiego. Roztrwoniła szybko jego kapitał 
polityczny i rozmieniła na drobne w sporach 
wewnętrznych.

O skały Gibraltaru wraz z samolotem Si­
korskiego roztrzaskała się myśl polityczna 
emigracji londyńskiej.

II. Barański

Nie znaczy to, by na drodze swej pracy Główny 
Urząd Likwidacyjny nie napotykał na szereg i to 
nawet dużych trudności. Brak rozporządzenia wy­
konawczego, które by Głównemu Urzędowi Likwi­
dacyjnemu dawało możność stosowania odpowie­
dnich sankcyj, jest niewątpliwie dużą przeszkodą. 
Opieranie działalności tylko na dobrej woli oby­
wateli jest rzeczą dość zawodną. Tam bowiem, 
gdzie interesy państwa i jednostki wpadają w 
ostrą kolizję stosowanie przymusu jest w więk­
szości wypadków rzeczą nieodzowną.

Jeżeli dodamy, że w dziedzinie tak ogromnej 
i różnorodnej pracy nie mamy żadnych tradyeyj, 
że bardzo często konflikty kompetencyjne utru­
dniają właściwe wykonanie zadań, jakie ciążą na 
Głównym Urzędzie Likwidacyjnym, że cały sze­
reg niesłychanie ważnych a równocześnie skom­
plikowanych zagadnień prawnych nie jest jeszcze 
należycie rozwiązany, że napotyka się często na 
opory ze strony tych czynników, które właściwie 
rzecz biorąe, winny by pomagać Głównemu Urzę­
dowi Likwidacyjnemu i z nim współdziałać, to 
zrozumiemy z jaką ostrożnością przyjdzie nam 
oceniać prace Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
jeżeli nie będziemy chcieli być niesprawiedli­
wymi.

Najważniejszą sprawą w tej chwili jest całko­
wite i pełne zewidencjonowanie majątku. Prace 
przygotowawcze jakie w tym kierunku zostały 
już zakończone, a z jakimi mieli możność za­
poznać się dziennikarze na odbytej ostatnio w 
sali Rady Ministrów konferencji prasowej, dają 
dostateczną podstawę do wyrażenia nadziei, że 
zagadnienie to zostanie pomyślnie rozwiązane. 
Zgodna opinia wszystkich czynników z pracą tą 
bezpośrednio związanych, albo ją kontrolujących, 
idzie w tym kierunku, że znajdujemy się na do­
brej drodze i że stała poprawa stosunków w tej 
dziedzinie jest widoczna.

Majątek poniemiecki i opuszczony nie będzie 
zmarnowany, ale stanowiąc poważny wkład w 
nasze gospodarstwo narodowe, zasili w sposób 
wydajny Skarb Państwa.

WOJCIECH ŻUKROWSKI

Z KRAJU 
MILCZENIA

Opowiadania

Str. 278 Cena zł 180

x SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

>CZ¥TELNIK«
7-47



Strona f GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 181 ({gą

7
•łj marzeń ludzi średniowiecza o tajemni­

czym wschodzie zrodziły się wielkie odkrycia 
żeglarzy XV w. Po drodze odkryto Amery 
kę. A później, w XVII w. stała się ona ziemią I 
obiecaną uciskanych Anglików. Ludzie szu­
kający wolności religijnej, bądź przygody, 
bądź skarbów — ale wszyscy oni śmiali, zde­
cydowani, szukający nowości — płynęli za 
ocean. Tam przenosili kulturę europejską, 
a potomkom swym wszczepiali zamiłowanie 
do wolności religijnej, wychowawczej i go­
spodarczej. Nic o nas bez nas — było ha­
słem samorządnych nowych republik kolo­
nialnych na wschodnich wybrzeżach Ameryki 
Północnej.

Społeczeństwo kolonialne nie było mono­
litem ludzi równych i szczęśliwych. W zaląż­
ku już tkwiły nierówności uzdolnień, wy­
kształcenia i majątku. Bo gdy bogaci kupcy 
przybywali z wielkim dobytkiem i służbą, inni 
musieli odsługiwać nieraz po 7 lat za koszta 
przewiezienia. Nie brakło porywaczy dzie­
ci z miast angielskich wywożących je i sprze­
dających w koloniach. Gdy zaczęły powsta­
wać manufaktury, robotnicy zależeli całkowi­
cie od właścicieli, marynarze — od kapitanów, 
robotnicy portowi od przedsiębiorców. Tylko 
zamożni mieli prawo głosowania do legisla­
tyw w poszczególnych koloniach. Prócz czar­
nych niewolników istnieli i biali niewolnicy. 
Rządząca klasa posiadająca nie rozwiązywa­
ła wielu krzywd społecznych. Czuła była 
tylko na zależność podatkową od macierzy 
brytyjskiej. Ta zaś podkreślała ciągle zależ­
ność kolonij, które w planie gospodarczym 
angielskim miały być dostarczycielem surow­
ców, a rynkiem zbytu dla fabrykatów angiel­
skich. Na pokrycie kosztów obrony kolonii 
przed Kanadą francuską ściągano różne opła­
ty. To był główny kamień obrazy dla leade­
rów kolonialnych. By podtrzymać wszystkie 
swe prawa i swobody, reprezentanci kolonii 
zwołali na wrzesień 1774 r. pierwszy zjazd 
do Filadelfii. Już tam powołano się na pra­
wo do życia i wolności i prawa przyrodzone 
człowieka. Mimo ogólnego tonu ugodowego 
w stosunku do W. Brytanii zagrożono zerwa­
niem stosunków handlowych, jeśli zarządzenia 
podatkowe nie będą cofnięte- Ale krótko­
wzroczny rząd brytyjski nie umiał stosować 
zręcznej polityki wobec swych dorosłych i 
pełnych wigoru i rozmachu synów kolonial­
nych. Co więcej oddał swej kompanii wschód 
nio-indyjskiej monopol handlu herbatą w A- 
meryce.

To zaś godziło dotkliwie w interesy... wiel­
kich przemytników kolonialnych. Gdyby 
kompania puściła na rynek po niskich ce­
nach większe ilości herbaty — oni zbankru­
towaliby. Prawdziwy rekin przemytniczy 
John Hancock z Bostonu zaaranżował więc 
niszczenie herbaty kompanii na statkach sto­
jących w portach kolonialnych. Raczej rewo­
lucja i wojna — niż mieliby stracić przed­
siębiorcy a pozbawieni skrupułów przemyt­
nicy. Oni to stali się zakulisowymi inspicjen­
tami rewolucji przeciw W. Brytanii. Nie była 
ona spontanicznym odruchem. Wręcz prze-) 
ciwnie — zręcznie i pomysłowo, całkiem no- ; 
wocześnie zorganizowana.

Składały się na nią następujące czynniki:
1) rozruchy uliczne przeciw władzom brytyj- ■

Proces Michajlowicza
(Korespondencja własna Agencji Prasowo-Informacyjnej)

Belgrad, w czerwcu
Dla zrozumienia procesu belgradzkiego koniecz­

na jest znajomość warunków, na tle których roz­
wijała się zbrodnicza, antynarodowa i zdradziec­
ka działalność czetników Michajlowicza.

Po zawojowaniu Jugosławii przez Hitlera w 
kwietniu 1941 roku narody Jugosławii podjęły 
samorzutnie walkę zbrojną z niemieckimi i wło­
skimi okupantami w formie partyzantki, na czele 
której staną! dzisiejszy prei-gier Jugosławii mar­
szałek Broz-Tito. Prowadzona przez niego walka 
o wyzwolenie narodowe była zarazem walką o 
społeczne wyzwolenie, to. znaczy, że celem jej 
było nie tylko wypędzenie z kraju okupantów, 
ale też i ustanowienie lepszego niż dotychczas, 
sprawiedliwszego ładu społecznego. Zrozumiałą 
jest więc rzeczą, dlaczego akcje partyzantów po­
parta przytłaczająca większość mas Jugosławii. 
Widziała ona bowiem w nich nie tylko rycerzy na­
rodowej wolności, ale i oswobodzicieli z panują­
cego dotychczas ucisku i wyzysku społecznego.

Natomiast elementy wsteczne skupiły się 
■wokół tak zwanej czetnikowskiej organizacji pod 
wodzą Michajlowicza. Organizacja ta stosowała 
znaną u nas w Polsce taktykę „stania z bronią 
u nogi". Celem jej nie byia walka z okupantem, 
lecz objęcie w odpowiednim momencie pełni 
władzy w kraju, odsunięcie od wpływów elemen­
tów postępowych i demokratycznych i restaura­
cja starego, przedwojennego ładu społecznego.
Dla usprawiedliwienia swojej niepopularnej w 
masach taktyki absolutnej bierności względem 
wroga czetnicy głosili, że walka z nim jest jeszcze 
przedwczesna, że może ona w postaci represji ze 
strony okupantów w stosunku do ludności, przy­
nieść o wiele więcej szkód, niż korzyści.

Oprócz czetnikowskiej organizacji istnieli w

4. VII. 1776
skim; 2) bojkot towarów brytyjskich; 3) taj­
na organizacja „Synów Wolności"; 4) kolo­
nialnych tzw. komitetów korespondencyj­
nych, stale porozumiewających się; 5) stop­
niowe opanowywanie składu osobowego po-

Kariera H. S. Trumana
Od chłopca do posyłek do stanowiska prezydenta U. S. A.
Gdy w roku 1924 po raz pierwszy zaczęto wspo­

minać o możliwości nominowania Trumana na 
wiceprezydenta Stanów Zjednoczonych w miej­
sce Henry Wallace'a — Truman nie chcial o tym 
słyszeć. „Jestem całkowicie zadowolony ze swej 
roboty i nie mam zamiaru jej porzucać" — od­
powiedział.

Tak, jak prostą i skromną była ta odpowiedź — 
takim też był i pozostał obecny prezydent Sta­
nów Zjednoczonych.

Koleje życia Trumana, które z okresu najcięż­
szych doświadczeń życiowych, klęsk i niepowo­
dzeń doprowadziły go do najwyższych zaszczy­
tów, są obrazem pełnej poświęcenia pracy w słu­
żbie publicznej, której poświęcił cały swój zapal 
i energię, zdobywając w zamian bezcenny skarb 
bogatego, wszechstronnego doświadczenia, sza­
cunek i zaufanie amerykańskiego narodu.

„Decydującymi czynnikami w młodości prezy­
denta były właściwie niepowodzenia i porażki, 
które w późniejszym życiu przyniosły znakomite 
wyniki. Nie miał on pieniędzy na to, by pójść 
na uniwersytet i stał się samoukiem, który zdo­
był sporą wiedzę historyczną i ekonomiczną" — 
pisał w tygodniku „New Republic" dziennikarz 
amerykański Irving Brant.

Swą iście amerykańską karierę rozpoczął pre­
zydent Truman jako chłopiec do posyłek w skle­
pie aptekarskim z zarobkiem 3 dolarów tygo­
dniowo.

Jedenaście lat pracy na fermie, w gospodar­
stwie rolnym, w którym pomagał swemu ojcu, 
dały Trumanowi zdrowie fizyczne, energię i od­
porność cechujące go do dnia dzisiejszego. Ma­
tka jego, Marta, dziś jeszcze z dumą opowiada 
o tych latach wiejskiej idylii swego syna: „Chło­
piec mój umiał prowadzić pług najprościej ze 
wszystkich w całym powiecie. Sial tak dobrze 
ziarno, że na całym polu nie pozostawił ani jed­
nego wolnego miejsca. Był to urodzony gospodarz 
i potrafił zrobić każdą robotę na fermie — a ro­
bił wszystko odrobinę lepiej niż inni..."

Jugosławii kolaboracjoniści w Serbii z Nediczem 
i Loticzem na czele, a w Chorwacji z Paweli- 
czem. Podczas gdy Nedicz. jako szef marionetko­
wego rządu serbskiego z laski Hitlera, grat ha­
niebną rolę Quislinga jugosłowiańskiego, Loticz, 
znany germanofil i rasista — byt przedstawicielem 
jawnego hitleryzmu serbskiego.

Wbrew usypiającej czetnikowskiej teorii „sta­
nia z bronią u nogi" partyzanci odnosili coraz to 
nowe sukcesy, zadając dotkliwe ciosy wrogom 
ojczyzny. Sprzyjały temu nie tylko patriotyczny 
nastrój ludności i topograficzne warunki Jugo­
sławii (trudne do opanowania przez okupanta, gó­
rzyste i niedostępne tereny dużej części kraju), 
ale przede wszystkim demokratyczne hasła, jakie 
rzucili w naród partyzanci, a wśród nich hasło 
zniesienia dotychczasowego ucisku i wyzysku 
społecznego oraz wolność i równouprawnienie dla 
wszystkich narodów i wyznań religijnych w Ju­
gosławii.

Nic też dziwnego, że wokół partyzantów sku­
piły się wszystkie patriotyczne i demokratyczne 
ełementy, wśród których znaczną część stano­
wiła inteligencja, nie wyłączając wielu dawnych 
oficerów królewskiej armii i duchownych wszyst­
kich wyznań. Wszystko, co było moralnie zdro­
we i patriotyczne w organizacji czetników, prze­
chodziło tak samo do obozów partyzantów. Na­
wet syn i córka Michajlowicza poszli do party­
zantki, zrywając z antynarodową i antyłudową 
polityką swojego ojca. W ten sposób partyzantka 
w Jugosławii przerodziła się w potężny, obejmu­
jący cały kraj, demokratyczny ruch narodowy i 
społeczny.

W obliczu takiego zjawiska całe wstecznictwo 
jugosłowiańskie razem z laboracjonistami je­
dnoczy się pod wodzą Michajlowicza przeciw ru­

chowi narodowo- wyzwoleńczemu i wydaje mu 
bezwzględną, nieprzebierającą w środkach walkę. 
Nedicz w porozumieniu z Niemcami oddaje Mi­
chajłowiczowi na walkę z partyzantami wszyst­
kie, stojące do jego dyspozycji środki: ludzi, 
broń, amunicję, pieniądze itp„ które otrzymuje 
od Niemców. Oddziały czetnikowskie w okrutny 
sposób pastwią się nad ludnością tych miejsco­
wości, z których uda je się im wyrzucić partyzan­
tów. Stanie z bronią u nogi w s”tosunku do oku­
pantów i walka na śmierć i życie przeciw zbroj­
nemu ruchowi narodowo-wyzwoleńczemu — oto 
taktyka czetników Michajlowicza.

W takiej sytuacji ruch narodowo-wyzwoleńczy 
musi prowadzić walkę na dwu frontach: przeciw 
okupantom i rodzimej reakcji, sprzymierzonej 
z wrogiem i korzystającej z jego pomocy. Walka 
narodowo-wyzwoleńcza staje się zarazem walką 
o wyzwolenie społeczne, i tym samym przybiera 
rewolucyjny charakter.

Wstecznictwo jugosłowiańskie, widząc palącv 
się mu grunt pod nogami, idzie w walce przeciw 
partyzantom na jawną współpracę z wrogiem.

I nic już dzisiaj nie pomoże Michajłowiczowi 
jego obronna taktyka, ja\> za.stosował przed Naj­
wyższym Trybunałem Wojskowym Odrodzonej 
Jugosławii: zatrzeć ślady współpracy z okupan­
tami i z kolaborantami, a winę swą sprowadzić 
do walki ideologicznej. Przedłożone a niezbite do­
wody winy w postaci dokumentów, telegramów 
i korespondencji, zaopatrzone własnoręcznymi 
podpisami Michajlowicza, których autentyczności 
sam Michajlowicz nie kwestionuje, bo kwestio 
nować nie może, świadczą dobitnie o tym że 
oskarżony Michajlowicz zdradził swoją ojczyznę 
i swój naród. J \

Teofil Witek

szczególnych kolonii przez tzw. patriotów 
czyli obóz rewolucyjny. Pierwsze dwa czyn­
niki uruchomili głównie przemytnicy i kupcy 
lub plantatorzy zadłużeni wobec Londynu.

Ale pozostałe — z dodatkiem szerokiej

Umyslowość i charakter Trumana najlepiej 
cechuje jego działalność w okresie ostatniej woj­
ny — jako przewodniczącego Komitetu Badaw­
czego Senatu dla zagadnień produkcji wojennej, 
zwanego „Komisją Trumana”. Celem Komitetu 
byty prace nad zbadaniem możliwości stworzenia 
wielkiej armii i należytego zaopatrzenia jej w 
sprzęt wojenny. Zajmowano się wszelkimi za­
gadnieniami związanymi z produkcją wojenną, 
walcząc z objawami nadużyć i nadmiernej biuro­
kracji występującej w aparacie zaopatrzenia ar­
mii amerykańskiej w konieczny sprzęt, występu­
jąc nieubłaganie przeciw tym urzędnikom i prze­
mysłowcom, którzy usiłowali robić pieniądze na 
dostawach wojennych.

„Komisja odznaczała się odwagą niezbyt czę­
sto spotykaną wśród polityków — czytaliśmy w 
czerwcu ub. roku w piśmie „Harpers Magazine" 
— Truman niejednokrotnie krytykował posunię­
cia wtadz wojskowych amerykańskich i był bo­
daj jedynym cywilem, który odważył się podnieść 
glos przeciwko zamachom czynionym ze strony 
wojska w stosunku do gospodarki kraju. Nawet 
sam Biały Dom był przedmiotem krytycznych 
uwag ze strony Komisji, a działo się to w czasie, 
kiedy było wiadomym, że omawia się możliwości 
nominacji Trumana na przyszłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych."

Prostolinijność charakteru prezydenta Tru­
mana stała się probierzem jego wartości jako czło­
wieka i jako męża stanu, a wrodzona skromność 
i prostota zyskały mu powszechną sympatię. Po­
wiedział kiedyś o sobie, że „lubi namiętnie słu­
chać, a niewiele mówić". Jeszcze w lipcu 1944 
roku nalegał na delegację ze stanu Missouri, aby 
nie forsowała jego kandydatury jako wiceprezy­
denta. Przyjął ją jednak, gdy w drugim głosowa­
niu mianowany został przez demokratów.

Rozpoczął wielką kampanię wyborczą za Roose- 
veltem, wypowiadając się w pełni za jego pro­
gramem. Pragnie on realizować program swego 
wielkiego poprzednika, co jednak, jak się zdaje, 
przekracza jego siły. 1. s

Truman jako kandydat 
na wiceprezydenta Sia­
nów Zjednoczonych to­
czył niejednokrotnie roz­
mowy Białym Domu z 
Roosevełtem na temat 
bieżących zagadnień pań­
stwowych. W tych pouf­
nych rozmowach Truman 
zapoznał się z problema­

mi rządzenia.

propagandy — były dziełem leaderów: bądź 
wykształconych intelektualistów, bądź gOrą. 
cych radykałów pół-inteligentów albo do- 
brych organizatorów i praktyków. Żywiołów 
niezadowolonych nie brakło.

W czasie drugiego zjazdu delegatów 13 
kolonij, który zaczął się w październiku 1775 
r, w Filadelfii, dokonały się postępy przeko­
nań separatystycznych w umysłach wykszał- 
ceńszych. Na początku 1776 r. wyszła świet­
na broszura propagandowa Tomasza Paine'a 
pt. „Common Sense", uzasadniająca dojrza­
łość Amerykanów do samodzielności po]!, 
tycznej. Była ona tym dla ruchu separaty. 
stycznego 13 kolonij, czym Mein Kampf dla 
hitleryzmu. Zręczna taktyka patriotów wpro- 
wadziła do swego zjazdu filadelfijskiego 
„swoich" ludzi. W kwietniu doszło pod Bo­
stonem do pierwszych starć milicji kolonial­
nej z Brytyjczykami. — „Synowie Wolności’1 
zwołali natychmiast masy ochotnicze. Woj­
na!

W gorącej już atmosferze 7 czerwca na kon­
gresie w Filadelfii złożył R. H. Lee wniosek 
o separację kolonij od W. Brytanii. Przyjęto 
go ogromną większością i wybrano Komisję 
dp zredagowania gruntowniej szego uzasad­
nienia. W imieniu Komisji podjął się tego 
Thomas Jefferson. Ten utalentowany „poły- 
kacz książek" usiadł któregoś czerwcowego 
wieczoru przy biurku i — zapewne po mocnej 
kawie — machnął wiekopomny projekt de­
klaracji niepodległości. Było to świetnym 
piórem powtórzenie doktryny Locke’a o pra­
wie ludu do obalenia złego rządu, który gwał­
ci naturalne prawa rządzonych. A przecież 
wszyscy obdarzeni są przez Stwórcę niepoz- 
bywalnymi prawami do życia, wolności i 
szczęścia osobistego. Rządy są powołane do 
zabezpieczenia tych praw, a gdy je złamią, 
lud ma prawo usunąć je. Jefferson wylicza 
wreszcie wszystkie nadużycia korony brytyj­
skiej i w zakończeniu powtórzył wniosek 
Lee’a o separację 13 kolonij od W. Brytanii,

Kongresmeni, panowie wykształceni i do­
brze wychowani, w pudrowanych perukach, 
białych pończochach i kolorowych fraczkach 
zapewne nie wierzyli we wrodzoną równość 
wszystkich ludzi. Im o inne interesy chodziło. 
Ale lud uwierzył! Hasła propagandowe chwy­
ciły. Ulica uwierzyła, że znikną krzywdy 
społeczne! Bo cóż ją obchodziły znaczki 
stemplowe lub monopol herbaciany.

Dnia 4 lipca deklaracja niepodległości zo­
stała uchwalona a 2 sierpnia podpisana przez 
56 członków zjazdu. Były to narodziny no­
wego wielkiego mocarstwa światowego. De­
klaracja z 4. VII. wywarła wielki wpływ na 
doktryny wielkiej rewolucji i rzuciła w prze­
strzeń hasła nowoczesnej demokracji poli­
tycznej. Od niej należałoby datować historię 
nowoczesną.

Dr Witold Jakóbczyk

STANISŁAW PIĘTAK

FRONT 
NAD WISŁĄ

Cykl opowieści 

Słr. 181 Cena zł 155

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

»CZYTELNIK«
7-41

Pociągi funkcjonują prawie w 100% 
regularnie

Warszawa, 29. 6. (API). P. K. P. pracują co- 
raz sprawniej. Dowodzi o tym wzrost przewozów 
w miesiącu maju br.

W ruchu Pasażerskim P. K. P. przewiozły 
18.057.742 podróżnych (bez repatriantów). Wpty- 
C77 z,Przewozu pasażerów i bagażu wyniosły 
577.372.505 zł. W kwietniu przewieziono o milion 
osob mniej.

W ruchu repatriacyjnym i przesiedleńczym o- 
siągnięto rekordową liczbę 511.468 osób wobec 
436.834 repatriantów w\ kwietniu.

W ruchu towarowym załadowano 318.579 wa­
gonów. Wpływ do kas P. K. P. za przewozy wy­
niósł 456.750.169 zł.

Węgla przewieziono w maju 2.951.865 ton. W 
ruchu pociągów pasażerskich osiągnięto 95°/o 
regularności.
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Czwartek, dnia 4 lipca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Józefa Kalas. 
Kalendarz słowiański — Wielisiawa

Piątek, dnia 5 lipca 1946 roku 
' Kalendarz rzymsko-katolicki — Antoniego Z.

Kalendarz słowiański — Przybywoja

Echa poznańskich wydarzeń
(c) W ub. niedzielę wyjechała z Poznania na 

obóz letni 10 P. D. H. udając się do Duninowa 
pod Włocławkiem. Drużyna zabrała ze sobą żyw­
ność i sprzęt obozowy o ogólnej wadze 15ÓO kg. 
Wszystko to zostało sprawnie przez harcerąy 
załadowane przy pomocy Dyrekcji Kolei.

(lk) W ub. wtorek, w godz. wieczornych na­
stąpiło zderzenie dwóch samochodów ciężaro­
wych przy zbiegu ulic Roosevelta i Poznańskiej. 
Samochód wojskowy nr 308659 zdążający z nad­
mierną szybkością ul. Roosevelta, prowadzony 
był przez szer. U. B. W. Jana Trzonka, a drugi 
nr T. 56650, zdążający prawdopodobnie bez świa­
tła z ul. Libelta, prowadził SL Koczorowski. 
W wyniku zderzenia 1 osoba, o nieustalonym 
nazwisku, została zabita, sześć odniosło ciężkie 
obrażenia. Dochodzenia w toku.

,.' Kręglarze aa odbudowę Ratusza
(c) Jeden z istniejących na terenie Poznania 

Klubów Kręglarskich — „Polonia" organizuje w 
dniach od 8—14 bm. „Turniej Kręglarski" o licz­
ne i cenne nagrody. Dochód z tej imprezy będzie 
przeznaczony na odbudowę Ratusza. Protektorat 
nad turniejem objęli: wiceprezydenci Drabowicz 
i Swierczyński oraz komendant R. K. U. mjr Qe- 
regra. Turniej odbędzie się w konkurencjach 
drużynowych oraz indywidualnych, przy czym 
nagrody będą wydawane kręglarzom zrzeszonym 
jak i niezrzeszonym. Impreza będzie miała miej­
sce w Kręgielni „Zielonogród", ul. Rolna 2.

Akademicy-partyzanci pojadę 
na wywczasy

(p) W czasie okupacji liczne rzesze młodzieży 
polskiej ochotnie garnęły się w szeregi bojowni­
ków o wolność i demokrację. Część poszła w las, 
aby z bronią w ręku walczyć z ciemięzcą. Wielu 
z tych partyzantów przeszło później do regular­
nych oddziałów wojskowych i gnało wrogów za 
Odrę i Nisę.

W licznych bojach i w codziennym trudzie 
młodzież ta nadwyrężyła swe siły, często straciła 
zdrowie. Dzisiaj wielu b. uczestników walk o wol­
ność studiuje na wyższych uczelniach i przyspo­
sabia się do objęcia odpowiedzialnych stanowisk 
w kraju. Tymi akademikami-partyzantami lub 
żołnierzami społeczeństwo musi zająć się, dopo­
magać im i otoczyć opieką.

Dla tych studentów zorganizował ostatnio Za­
rząd Grodzki — Powiatowy Zw. Uczestników 
Walki Zbrojne] o Niepodległość i Demokrację 
w Poznaniu — obóz wypoczynkowy, którego 
otwarcie przewidziane jest 15 lipca br.

Uczestnicy otrzymają bezpłatne i dobre wyży­
wienie. Ładna i zdrowa okolica nie tylko uprzy­
jemni studentom pobyt w obozie, lecz co waż­
niejsza, wzmocni nadszarpnięte siły b. partyzan­
tów i żołnierzy. Uczestników obozu obowiązywać 
będzie regulamin, uchwalony przez Komitet Orga­
nizacyjny.

Szczegółowych inlormacyj udziela i przyjmuje 
zgłoszenia sekretariat Zarządu Grodzko-Powiato- 
wego Zw. U. W. Z. o N. i D. w Poznaniu, przy 
ul. Klonowicza 3 oraz wszystkie organizacje 
akademickie w terminie do 5 bm. W piątek, 5 bm. 
o godz. 17-tej odbędzie się zebranie informacyjne 
dla uczestników obozu w lokalu Związku.

Czy opłaty kolejowe
fm) W związku z licznymi zapytaniami ze stro­

ny naszych czytelników w sprawie nowej taryfy 
°pl*t za przejazdy pociągami osobowymi na Pol­
skich kolejach Państwowych uzyskaliśmy z Dy­
rekcji Poznańskiej wyjaśnienie, dotyczące pe­
wnych zmian w cenach biletów kolejowych 
Wbrew krążącym pogłoskom jakoby opłaty ko­
lejowe podwyższone zostały o 190% Dyrekcja 
s twierdza, że bilety na pociągach osobow ych 111-cie j 
klasy w odległości do 50 km nie uległy żadnej 
podwyżce. Jedynie w odległości od 51—160 km 
nastąpiła podwyżka około 10%, przv czym za­
sadnicza norma opłat wynosi 80 «r za 1 km. Ob­
niżenie tej normy następuje od 331 km i wzra- 
sts dla dalszych odległości (tak np. za 600 km 
płaci się zamiast 480 zł tylko 424).

Jako nowość wprowadzono bilety drugiej i 
pierwszej klasy na przejazdy pociągami osobo- 
bowymi. Cena biletów klasy II-giej jest o 50%, 
a cena biletów kl. I-szej o 100% wyższa od ceny 
biletu klasy III-ciej. Poza tym wprowadzono tzw. 
bilety dodatkowe i bilety gotowe na pociągi po­
spieszne. Dopłata za bilet na pociąg pospieszne 
wynosi do 50 km: w kl. I-szej — 40 zt, 
w klasie II-giej — 30 zl, w klasie llt-ej 
— 20 zł. Przy dalszych odległościach ce­
na biletu podwyższona jest o 50% opłaty za 
przejazd pociągiem osobowym odnośnej klasy. 
Nadto użyte będą nowe bilety odcinkowe mie­
sięczne, dostępne dla wszystkich i to w odległo­
ści do 75 km. Cena takiego biletu jest rów noważna 
w zasadzie z kosztem 40-tu pormalnych pojedyn­
czych przejazdów w klasie lll-ciej pociągu oso­
bowego. Tabela opłat za miesięczne bilety szkol­
ne nie uległa żadnej podwyżce. Podobnie nie 
zmieniły się opłaty za ulgowe bilety miesięczne 
dla robotników dojeżdżających do pracy, gdyż 
w dalszym ciągu wynoszą one tyle ile 3 pojedyn­
cze prz.ejazdy według nowej tabeli opłat (naj-

będą podwyższone?
mniejsza oplata jednak, jak dotychczas — 30 zł).

W szystkie bilety miesięczne ogólne jak i ul­
gowe można nabyć po należytym wypełnieniu 
zaświadczeń, które wydają kasy biletowe. Fun­
kcjonariusze państwowi, pracownicy instytucyj 
państwowych i firm pozostających pod zarządem 
państwowym otrzymują bilety ulgowe bezpośre­
dnio w kasie biletowej na podstawie wspomnia­
nych zaświadczeń, natomiast pracownice przed­
siębiorstw- prywatnych, instytucyj społecznych 
i gospodarczych miesięczne bilety ulgowe otrzy­
mać mogą jedynie za uprzednim dostarczeniem 
D. O. K. P. (pok. 428) specjalnych zaświadczeń: 
Wojew. Rady Narodowej — dla instytucyj spo­
łecznych, Woj. Wydz. Przemysłowego, — dla 
zakładów przemysłowych. Woj. Wydz. Aprowi­
zacji i Handlu — dla przedsiębiorstw i spółdziel­
ni handlowych. Zaświadczenia te, stwierdzające, 
że dane przedsiębiorstwo spełnia ważną funkcję 
w odbudowie państwa, winny być co kwartał ka­
lendarzowy odnawiane.

Na formularzach potrzebnych do uzyskania 
ulgowego biletu miesięcznego konieczne jest za­
świadczenie odnośnego urzędu ewidencyjnego, 
stwierdzające fakt zamieszkania i zameldowania 
petenta. W związku z tym dochodzą nas skargi, 
że Zarząd Miejski w Poznaniu za poświadczenie 
takie żąda specjalnej opłaty w wysokości 40 zl. 
Ponieważ z przejazdów miesięcznych korzysta­
ją pracownicy państwowi, których zarobki są 
bardzo niskie, pobieranie przez Zarząd Miejski 
tak wysokiej opłaty za poświadczenie miejsca 
zamieszkania chybia społecznemu celowi, jaki 
przyświecał inicjatywie władz kolejowych i dla­
tego winno być w tym wypadku całkowicie anu­
lowane. Wierzymy, że władze miejskie, które 
zawsze otaczały życzliwością i opieką masy pra­
cujące naszego miasta — wydadzą zarządzenie 
o zawieszeniu podobnej opłaty.

2 iyda

CzyieCuicy piszą:

Przymusowe szczepienie przeciwtyfusowe
3.Na podstawie zarządzenia Wojewody Poznań­

skiego z dnia 26 marca 1946 r. zarządza się przy­
musowe szczepienie ochronne przeciw durowi 
brzusznemu.

W szystkie osoby zamieszkałe lub czasowo prze­
bywające na terenie m. Poznania, urodzone w la­
tach 1886 do 1941 (włącznie) podlegają przymuso­
wemu szczepieniu ochronnemu przeciw durowi 
brzusznemu.

Szczepienia przeprowadzone będą w czasie od 
8 do 27 lipca 1946 r. w punktach podanych ns 
afiszach, rozlepionych na stupach reklamowych.

Oplata manipulacyjna związana ze szczepieniem 
wynosi 10,— zt od osoby. Rodziny, składające 
się z więcej jak 2 osób, plącą po 5,— zl od osoby. 
Opłatę ponosi szczepiony na miejscu szczepienia

Przymusowemu szczepieniu ochronnemu nie 
podlegają osoby, które przedstawia lekarzowi 
szczepiącemu zaświadczenie:
1. że zostały szczepione w okresie 6 miesięcy po­

przedzających datę rozpoczęcia szczepień;
2. że w ciągu ostatnich 10 lat przebyły dur 

brzuszny;

Czwartek, 4 lipca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — , Cyganeria*' (ceny rai. 
żonę); futro, godz. 19-ta — ,.Faust".

Teatr Polaki: dzii i futro, godz. 19-ta —r ..Roty".
Teatr Nowy: dziś i futro, godz. 19-ta — . Roritosraa dziew­

czyna".
Teatr Letni, Dąbrowskiego 5 — dziś i futro, godz. 19.30 — 

Kokosowy interes.

W kinach poznańskich:
i,Apollo" — , Kwiat miłości”: ,.Bałtyk*’ — ,.Nieuchwytny 

Smith"; ,,Muxa" — ..Aktorka"; ,,Rialto“ — ,,U kresu 
dcogi"; ,.Warta” — ,,Brutal".

Początek przedstawień we wszystkich lunach a godz.: 
16, 18, 20-tej. W niedziela i święta od godz. 14-taj.

Dziwne porządki w Golęcinie
O 10 minut drogi od pływalni na Sołaczu, znaj­

duje się sztuczne jezioro o łagodnej toni wód 
i malowniczych brzegach. Park, polany, aleje, 
alejki — wszystko urządzone naprawdę na skalę 
europejską. I byłoby wszystko jak najlepiej i jak 
najprzyjemniej nad tym golęcińskim jeziorem, 
nad które w dni świąteczne przybywają zawsze 
liczne rzesze mieszkańców miasta, aby odetchnąć 
świeżym powietrzem opalić się nad wodą i po­
dziwiać krajobraz, gdyby nie wściekła jazda sa­
mochodów, motocykli i rowerów po alejach prze­
znaczonych wyłącznie dla ruchu pieszego.

Teren jeziora wraz z parkiem należy do mia­
sta. Zarząd miejski ma nawet u wejścia nad je­
zioro, tuż za małym kolejowym mostkiem — 
swoje baraki. Stworzono przepisy, zabraniające 
zanieczyszczania terenów, obrywania gałęzi 
i krzewów, nie wolno żadnym pojazdom mecha­
nicznym poruszać się po alejach parku. Jak in­
formuje dozorca, w przestrzeganiu tych przepisów 
pomagać ma milicja, a jeśli idzie o wojsko — 
Komendantura Wojskowa.

Tymczasem spacerowicz nie spotka milicjanta, 
ani innego stróża porządku publicznego na żadnej 
z alei i ścieżek, a wojsko i cywile na zmianę 
przejeżdżają co chwilę motocyklami lub samo­
chodami, wzbijając tumany kurzu i zmuszając 
przechodniów do nieustannej uwagi i ciągłego 
uskakiwania w bok. W takich warunkach zatraca 
się całą przyjemność beztroskiego wypoczynku 
i miłego spaceru, a także nie trudno o wypadek.

Należałoby zająć się co rychlej i jak najener­
giczniej uporządkowaniem tej dzikiej swobody 
w parku miejskim. Kto ponosi za to odpowiedzial­
ność: czy Zarząd Miejski, który nie potrafi do­
pilnować przestrzegania przepisów, organa Mili­
cji, czy Komendantura Wojskowa?

W dobie wypoczynku letniego, kiedy każdy 
świąteczny pogodny dzień chce obywatel Pozna­
nia wykorzystać dla przyjemnej i nie męczącej 
wycieczki poza miasto, należałoby mu naprawdę 
udostępnić chociaż spokojny spacer w bezpiecz­
nych warunkach i czystym powietrzu, tym bar­
dziej, że tego samego domagają się również prze­
pisy Zarządu Miejskiego. Ss.

Z Teatru Wielkiego
W czwartek dnća 4 lipca o godz. 19-lej ..Cyganeria" opera 

w 4 aktach Pucciniego; w piątek, dnia 5 hm. o godz. 19-tej 
. Faust" opera w 5 aktach Karola Gounoda; sobota, dnia 
6 hm. o godz. 19-tej — ,,Kraina uśmiechu" — operetka ro­
mantyczna Fr. Lehara w 3 aktach; niedziela 7 hm., o godz. 
19-lej — .Faust” opera w 3 aktach Karola Gounoda. W po. 
niedziałek 8 hm. teatr nieczynny.

Studio dramatyczne
Na zakońcaerwe roku szkolnego Studio Dramatyczne wystąpi 

z drugim pokazem publicznym, który odbędzie się w niedzielę 
7. 7. br., o godz. 15.30 w Teatrze Polskim, w programie 
frafmenty dramatyczne i eceny ze sztuk bżefśzego reper­
tuaru.

Program audycyj radiowych na piątek, 5 lipca 
6.00 ..Kiedy ranne wstafą zorze": 6.05 Dziennik porannv;

6.10 Program na dzień bieżący; 6.35 Gimnastyka poranna — 
na wszystkie rozgłośnie polskie — prowadai mgr Karol 
Hoffmann. Przy fortepianie Franciszek Wasikowelp; 6.35 
Muzyka poranna — na wszystkie rozgłośnie polskie — 6.57 
Sygnał czasu; 7.00 Muzyka poranna; 7.30 Powtórzenie naj- 
ważniefezych wiadomości dziennika porannego; 7.35 Muzyka 
poranna; 8.20 Informacfe ogólnopolskie; 8.30 Rady praktycz­
ne dla słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskie;; 8-40 Mu­
zyka; 8.50 Codzienny odcinek prozy — fragment powidśc: 
Johna Knittela pt. „El Halu.m"; 9 00 Przerwa. 11.30 Koncert 
życzeń; 11.50 Przegląd prasy wielkopolskie.); 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał; 12.05 Dziennik południowy; 12.33 Utwory 
wiolonczelowe w wyk. Haliny Kowalskiej-Trzonkowej 12.55 
.,5 minut poezji"; 13.00 Na Zierniaoh Odzyskanych — ..Pro­
blemy żywa społecznego na Ziemiach Odzyskanych — ar­
tykuł Edwarda Serwańskiego; 13.15 Z życia Narodów S*o. 
wiańskich; 13.25 Koncert PoUkiej Kapeli Ludowe) pod dyr. 
Feliksa Dzierżanowskiego z udziałem Aliny Bolechowskiej 
(śpiew); 14.00 , Nasz węgiei" — słuchowisko dla dzieci 
opr. dr J. Chroielowcowej, w radtofonizaefi Jadwigi Ja 
wiciowej. Opr. muz. Adama Jastrzębskiego — n* w*’ 
kie rozgłośnie polskie; 14.25 Audycja dla młodzieży; 14.40 
Skrzynka techniczna P. R. w opr. inż. Czesława Khmaozew- 
skiego; 14.50 Muzyka 15.20 Pogadankę pL
wygf. Janina Jabłońska; 15.30 Muzyka; 13.95 W1*00®04* 
bieżące; 15.50 ,,10 minut P*»*rz)T. 
danka pt. ,.Karol Libelt"
Audycja dla chorych

16.00 Dziennik południowy;
„ jpr. k«. Rykisa: 16.55 Nie — 

wojny' trockiej nie bedaie" - .luobowiyko wedM In- 
randoi w radiolonizacji Szewczyka; 17.10 Na|Wibilniein pio. 
.enkarze Europy - Lucienne Boyer Maurice Che.ah.r 
Tino Roaai i inni (płyty): 17-50 Wt>ud<iwu,««nv W.r.z.w,, 
17.55 Audycja wojskowa , pwno-muaycan..^8 10 R.J>®rtai
dźwiękowy; 18.25 Wiadomości .portowe; 18.30 Koncert aok- 
stow. Wykonawcy: Aleksandra Rudnicka (*'£»') >iJJ 
Iwanow (skrzypce); 19.00 Koncert symfoniczny. * 
koncertu - Dziennik wiedtorny: 21.00 N.d,pro«r.m: łl.IS 
Muzyka; 21.45 Kącik językowy w opr. prof. dr Mikołaja 
Rudnickiego: 21.50 Pojadanke fortowa; 22.00. £>°”r' r2* 
rywkowy; 22.30 Wi.don.o6ci z Zi«n f“^Ll^Ute^ek,'*' 
lleton pogodny Joanny Zapałtyifskie, pt. ■•.P1Jtkb P!°' 
22.45 Muzyka; 23.00 Oatotnie wiadomoic '«’’
w ego; 23.20 Program na dzień neetępny; 23 » Muzyk., 24.(8 
Zakończenia program*.

stwierdzające istnienie przyczyn, uniemożli­
wia jącycji szczepienie, jak: czynna gruźlica, 
ostre choroby zakaźne, ostre schorzenie nerek, 
zapalenie woreczka żółciowego, niedomaganie 
serca, ciąża (zwłaszcza przy skłonnościach do 
poronień), matki karmiące, charłactwo itp. 

Osobom poddanym szczepieniu wzgi. zwolnio­
nym od szczepienia wydane zostaną świadectwa.

Po upływie terminu przymusowych szczepień 
ochronnych na obszarze stół. m. Poznania do szkól, 
zakładów naukowych i wychowawczych, jak rów­
nież do pracy w /urzędach, instytucjach i przed­
siębiorstwach państwowych, samorządowych oraz 
prywatnych przyjmowane mogą być tylko osoby, 
które przedstawią świadectwa o poddaniu się 
szczepienia ochronnemu przeciw durowi brzusz­
nemu, wzgi. o zwolnieniu od obowiązku szcze­
pienia.

Winni,przekroczenia przepisów niniejszego za­
rządzenia (u nieletnich rodzice, wzgi. osoby 
sprawujące opiekę nad nimi), jak również winni 
przeciwdziałania akcji przymusowych szczepień 
ochronnych przeciw durowi brzusznemu, o ile 
czyn ich nie jest zagrożony surowszą sankcją 
z mocą innych przepisów prawnych, podlegają 
karze aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 3000 zł 
lub jednej z tych kar.

Orzecznictwo w tych sprawach należy do władz 
administracji I instancji.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

KOMUNIKATY
Urząd Zatrudnienia przenosi z dniem dzisiej­

szym swoje biura na ul. Czarnieckiego nr 9. Te­
lefony są następujące: Biuro Urzędu — 39-91; 
Urząd Zatrudnienia — 39-93; Naczelnik Urzędu — 
39-95.

Towarzystwo Śpiewu „Halka" na Jeżycach 
przeniosło swą siedzibę do VIII Publ. Szkoły Po­
wszechnej przy ul. Słowackiego. Pierwsza lekcja 
odbędzie się dnia 5-go o godz. 19-tej.

Wanzel Jan, ur. 24. 8. 1934 r. w Puszczykowie,
wywieziony przez Niemców we wrześniu 1943 r. 
poszukuje swych rodziców lub rodziny w Pusz­
czykowie lub okolicy Poznania.

Wszelkie wiadomości prosimy kierować do P. 
C. K., ul. Asnyka 5.

Wosińska Urszula, 2 i pół roku zaginęła w po­
czekalni dworca w Poznaniu dnia 27. 2. 46. Ryso­
pis: oczka niebieskie, wioski blond. Ubrana 
w dwie czapeczki na głowie czerwoną i brązową 
z siwym barankiem, ciemno-siwy płaszczyk z bia­
łymi guzikami, długie granatowe spodenki, brą­
zowe rękawiczki i długie wiśniowe sznurowane 
buciki.

Wszelkie wiadomości o dziecku prosimy kie­
rować do P. C. K. Poznań, Asnyka 5.

Komitet Miejski OMTUR w Poznaniu zawiada­
mia, że zebranie zarządu Kom. Miej6k. odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19-tej w sekretariacie przy ui. 
Łukaszewicza 40.

Wydział Zdrowia podaje niniejszym do wiado­
mości, że z dniem 2 bm. uruchomiono Stację 
Opieki nad matką ciężarną przy ul. Słowackiego 
43 w pomieszczeniach przyznanych Wydziałowi 
Zdrowia na polecenie ob. Prezydenta. Stacja ta 
udziela porad kobietom ciężarnym we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 9-tej do t3-tej. W po­
niedziałki, środy i piątki przyjmować będzie 
dzieci do 2 lat celem odciążenia istniejącej w tym 
samym budynku Stacji nad Dzieckiem.

zeezenie Adw. Domów zlot. m. Pozwaie kom»nik,»i 
rryezle zebranie ptename odfcedłie »i« 18 bp.cz o godz 
ołówce Woj. U- edu W. i Prop. Debrowekiejo Tl ido

Dyrekcja Pubhoenej Szkoły Doksalatca«cej Zawodowej nr 1 
w Poznaniu komunikuje oczeztnikom wycieczki do Gdyni i 
Gd«beka łe ibińrkz biorących odzizt w wycieczce odbędzie 
,i, 7 lipia o jodz. 8mej reno a nie o jodz. 9-t.j jak zapo­
wiedziano. 22104

Izba Przemysłowo-Handlowa rozpoczyna kurs wyrobu kwia­
tów filcowych we wtorek 9 lipca. Oplata 400 zi. Informacje 
Wawrzyniaka 13 parter. 22068

KALISZ
Członkowie W. S. G. O. Warta przed sądem 

w Kaliszu.
(wo) Przed Wojskowym Sądem Rejonowym 

w Poznaniu na sesji wyjazdowej w Kaliszu od­
powiadali członkowie nielegalnej organizicii 
pod nazwą Wielkopolska Samodzielna Grupa 
Operacyjna „Warta".

Członkowie organizacji prowadzili na terenie 
pow. kaliskiego robotę wywrotową, gromadzili 
broń, a część z nich w- dniu 4 listopada ub. roku 
dokonała napadu na zagrodę rolnika Przepiórki, 
któremu zabrali parę koni i wóz.

Po przeprowadzeniu przewodu sądowego zo­
stali skazani: Chodyla Paw cl na 10 lat więzienia, 
Skrzycka Wiesława na 8 lat więzienia, Matu­
szewski Adam na 6 lat więziena, Fibinger Niko­
dem na 3 lata więzienia. Piechota Zenon na 3 
lata więzienia i Jabłoński Józef na 2 lata więzie­
nia.

LESZNO
Jeszcze o kursie sztucznej inseminacji

Polskie Towarzystwo Zootechniczne przesiało 
nam pismo następującej treści:

W numerze „Głosu Wielkopolskiego" nr 164 
z dnia 18 czerwca 1946 r. znajduje się notatki 
o otwarciu kursu sztucznej inseminacji pod kie­
runkiem prof. Sórensena. Prosimy o sprostowanie, 
że Zakład Szkolenia Fachowego przy Polskim 
Towarzystwie Zootechnicznym znajduje się w 
Pawłowicach, powiat Leszno, a nie Poznań, jak 
w notatce mylnie podano.

Jednocześnie donosimy, że I kurs sztucznej 
inseminacji zorganizowany na zlecenie Minister­
stw* Rolnictwa i R. R. trwał od 17 do 
28. 6. br. W kursie wzięto udział 34 kursistów, 
delegowanych przez Ministerstwo Rolnictwa 
i R. R. spośród pracowników Uniwersytetów 
i Zakładów Naukowych. Izb Rolniczych, Zoo­
technicznych Zakładów Doświadczalnych, Wo­
jewódzkich Urzędów Ziemskich oraz Państwowe­
go Zarządu Nieruchomości Ziemskich.

Następny kurs trwać będzie od 4. do 20 lipca 
br. Kurs prowadzi prof. Sórensen z Kopenhagi, 
specjalista i organizator sztucznej inseminacji 
na terenie Danii.

CHODZIEŻ
3000 gospodarzy powiatu chodzieskiego 

otrzymuje ziemię na własność
W Chodzieży odbył się w dniu 27 czerwcu uro­

czysty akt nadania chłopom ziemi na własność.
Na rynku przemawiali ob. ob. kier. Pow. Urz. 

Informacji i Propagandy ob. Kozak, Starosta siera­
kowski i komisarz ziemski Zieliński, który do­
konał aktu wręczenia dokumentów nadania ziemi 
kilkudziesięciu pierwszym gospodarzom. Ogólnie 
w powiecie chodzięskim otrzyma akty nadania 
ziemi na własność 3<KX) chłopów.

Po wręczeniu dokumentów wystąpił z przemó­
wieniem ob. por. Sawisz, który w żołnierskich 
słowach uwypukli! stanowisko Wojska Polskiego 
w ustroju demokratycznym. Dalsze przemówie­
nia wygłosili ob. ob. Dominiak (PPR) i Czap- 
czyk (PPS). Powiat chodzieski jako jeden z pierw'- 
szych oddaje ziemie we właściwe ręce. 

GNIEZNO
Przy świetle rozpalonych ognisk

W kolebce Polski obchodzono obrzęd Sobótek
(pr) W wigilię św-. Jana obchodzono w- Gnieźnie 

tradycyjny obrzęd Sobótek.
Hasiem rozpoczęcia obrzędu byt pochód or­

ganizacji młodzieżowych przez miasto, po cżym 
liczne rzesze społeczeństwa gnieźnieńskiego po­
dążyły nad jezioro „Jelonek", gdzie prezydent 
miasta p. Bronisław Kubacki podpalił ognisko. 
W ślad za pierwszym ogniskiem, zapalono ich 
cały szereg na brzegach jeziora. Po odśpiewaniu 
kilku pieśni przez harcerzy prezydent miasta wy­
głosił przemówienie okolicznościowe. Części 
pierwszej dopełniło tradycyjne przeskakiwanie 
ponad ogniskiem oraz śpiew połączonych chó­
rów- „Halka1 i „Dzwon11, które wykonały „Sie­
lankę11 Bartkiewicza i walc „Nad pięknym, mo­
drym Dunajem" Straussa.

Na część drugą złożyły się — „taniec krasno­
ludków" w wyk. harcerek, śpiew wspólny, popisy 
harcerzy-żeglarzy, defilada przystrojonych łodzi 
i kajaków, połączona z premiowaniem, spuszcze­
nie wianków itd.

SPORT
Terminarz rozgrywek w piłkę wodną

W ramach mistrzostw pływackich kl. A okręgu 
poznańskiego odbędą się na pływalni miejskiej 
w Sołaczu zawody w piłkę wodną, z udziałem 
drużyn K. S. HCP, R. K. S. San i K. S. „Warta”.

Dziś w czwartek, o godz. 19-tej mecz rozegrają: 
H. C. P. — Warta: jutro, w piątek, o godz. 19-tej 
San — Warta; w sobotę (6 bm.) o godz. 19-tej — 
San — H. C. P.

Kraków — Poznań
Międzymiastowe spotkanie piłkarskie o puchar 

śp. J. Kałuży pomiędzy repr. Krakowa a repr. 
Poznania odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. 
o godz. 18-tej na Arenie.

Przedsprzedaż biletów na ciekawą tę imprezę 
odbywa się: Poznańska Filatelia — Czerwonej 
Armii 2: Księgarnia Jaroszewski — Kraszewskie­
go 17; Foto-Górzyński — M. Focha 51; Mikoła­
jewska, Sobecki — Daszyńskiego 82.

Przed turniejem kręglarskim
Organizowany przez Klub Kręglarzy „Polonia" 

„Turniej Kręglarski" w dniach od 8 do 14 bm., 
wywołał wielkie zainteresowanie wśród miłośni­
ków tego sportu. Kulanie odbędzie się na krę­
gielni „Zielonogrodu" przy ul. Rolnej 2 codzien­
nie między godzinami 17-tą a 19-tą. Startowe za 
1 serię rzutów wynosi 10 zl. Dopuszczalny jest 
udział kręglarzy zrzeszonych, jak również nie- 
zrzeszonych. Cenne nagrody tak dla zwycięskich 
drużyn jak i mistrzów indywidualnych wystawio­
ne zostały w oknach wystawowych firmy K. Przy­
była, ul. $w. Marcin 24.
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W dniu 2 bm. zmarł w czasie służby śp.

architekt

Kazimierz Smolny
kierownik oddziału

W Zmarłym traci Dyrekcja wybitnego fachowca i sumiennego praco­
wnika, szczerze oddanego sprawie odbudowy miasta.

Poznańska Dyrekcja Odbudowy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o godz. 11.15 z kaplicy cmentarza parafial­
nego w Górczynic.

Kazimierz Smolny
budowniczy-architekt

zmarł na udar serca dnia 2 lipca 1946 r. w czasie 
pełnienia swoich obowiązków przeżywszy lat 61.

W zmarłym tracimy gorliwego członka naszej Kor. 
poracjń i cenionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 lipca o godz. 
11.15 z kostnicy cmentarza na Górczynie.

Prosimy o liczny udział członków w pogrzebie.
,,Strzecha'*

Korporacja Budowniczych Poznańskich

Rauer Józef
szeregowy Ochotniczej Rezerwy M. O. 

padł na posterunku dnia 30. 6. 1946 r, w Kębłowie 
pow. Wolsztyn, zamordowany przez zbirów spod 
znaku NSZ. Pogrzeb odbył się dnia 3. 7. 1946 r. 
o godz. 13-tej. Wieczna chwała nieustraszonemu bo­
jownikowi w walce o Polskę Ludową.
22107 Wojewódzka Komenda O. R. M, O.

Dnia 1 lipca 1946 r. zmarła po ciężkich ____
c erpliwością znoszonych cierpieniach, moja najuko- 
<haitsza żona, nasza najdroższa troskliwa i nigdy 
niezapomniana matuebna, teściowa i babcia śp.

z Sicińskich

Stanisława Wylegałowa
orzeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 5 lipca b. r 
o godz. 10 30 na cmentarzu na Jeżycach. Msza św 
zaspokój duszy Drogiej Zmarłe-j odprawiona zostanie 
w dniu pogrzebu rano o godz. 7-mej w kościele św 
Michała na Łazarzu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka, nieobecny syn, synowa, zięć i wnuki 

Poznań Śniadeckich 15 m. 4, Luboń, Ząbkowice — 
Dolny Śląsk

Osobnych'zawiadomień nie wysyła się. 21978

lielską

W poniedziałek 1 lipca 1946 r. zmarła 
opatrzona Sakramentami św., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, nasza najukochańsza i najdroższa matka 
teściowa, babcia, kuzynka i ciocia śp.

z Stachowiaków

Katarzyna Stronczyńska
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, o godz. 11.15 
z kostnicy na cmentarzu parafialnym Bożego Ciała

Msza* św. odprawiona zostanie w poniedziałek 8 bm. 
o godz. 7,30 w kościele Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni 
§ dzieci i rodzina
- Poznań ul. Strzelecka 27 m. 12, Kraków, Wągrowiec.

Dnia 30 czerwca 1046 r. zmarł tragicznie mój ukochany mąż, 
nasz najlepszy syn i brat, śp.

Henryk Jcmkowiak
pracownik D. O. K. P., student prawa

przeżywszy lat 33.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 lipca br. o godz. 

1 I-tej z kaplicy cmentarza górczyńskiego. Msza św. odpra­
wiona zostanie w sobotę, dnia 6 lipca br. o godz. 7.30 w kościele 
św. Krzyża na Górczynie.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku- 
żona i rodzina

Poznań, Ostrobramska 31.

W sobotę, dnia 6 lipca br. o godz. <5.15 jako w siódmą 
rocznicę śmierci drogiego męża i ojca. śp.

Władysława Rajewskiego
b. wl. restauracji „Belweder"

.zostanie odprawiona
22073 msza św.
w kościele św. Marcina przy ul. Fredry.

O czym zawiadamiają 
żona i córka

Dnia 2 lipca 1946 r. zmarła po ciężkich i długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami iw, nasza 
droga matka, teściowa i babcia, śp.

z Weselików

Pelagia Lisiecka
przeżywszy lat 91.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 5 bm. o godz, 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. Msza św. 
odprawiona zostanie w środę, dnia 10 lipca br. ó go­
dzinie 8-mej w kościele św. Marcina przy ul. Fredry.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa i wnuk

^nZna'"'' ŚW ^arC'n

W drugą bolesną rocznicę śmierci mego najdroższego męża 
• ukochanego tatusia, zamęczonego w obozie żabikowskim, sp

Edmunda Efferła
podpułkownika

odznaczonego orderem „Virtuti Militari , odprawiona zostanie 
w sobotę, dnia 6 lipca o godz. 8-me j , ,

msza Sw. żałobna
w kościele Matki Boskiej Bolesnej na-Łazarzu.

Z Goździejewskich
Teofila Efferlowa

z synkiem
Poznań. Kopczyńskiego 28.

, w Za liczne dowody życzliwości, nadesłane kwiaty i życzenia 
fiz okazji wznowienia działalności mego przedsiębiorstwa składam 

. f f na tej drodze serdeczne

„Bóg zapłać"
|| Ludwik Olszewski
t A Galanteria damska i męska
ę f 22144 Poznań, Al. Marcinkowskiego 13

Torebki szrencowe ł/..-1-2-3-kg
hurtowo poleca

M.Ferens
Hurtowy Skład Papieru i Tektury

Poznań, ul. Kręta 7
Papiery pakowe Tektura

■♦♦♦♦♦♦♦I-

Ka-Pe-Ha
Kalmki On Pntrtwi-IMmy 
Katowice, ni. Mirtiewicza 15. TU. łlr. 345 57/58

poleca
wszelkie materiały budowlane
Specjalność: szlachetne tynki

TERRABONA
znana od lat wyprawa fasadowa
TERRABONA
nie kruszy się 

zabezpiecza ... krlkadzio.iąt Ut ściany budynku 
>d szkodliwych działań atmosferycznych, 

nie hamuje naturalnej wentylacji muców, 
nadaje budynkom piękny ton i monumen. 
taimy charakter,

podnosi wartość budynku,
obniża ko-szta konserwacji gmachów, 

Wagonowo i detalicznie.

A

11 ni 
% > la

Dnia 7 lipca 1942 r. zginął śmiercią męczeńską z rąk 
hitlerowców, nasz ukochany syn i brat, śp.

Tadeusz Strojny
magister ekonomii — Sodalis Marianus 

W czwartą rocznicę Jego śmierci odprawionia zostanie 
w niedzielę, dnia 7 lipca br.

msza św.
w kościele św. Michała o godz. 8-mej.

O czym zawiadamiają
rodzice i rodzeństwo.

Na liczne zap\ tania podaję do wiadomości Szanownym 
Klientom, że sprzedaż znanych ze swej jakości wyrobów a w 
szczególności

lodów polskicti
odbywa się wyłącznie tylko w dotychczasowym lokalu przy 
ul. Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

Cukiernia i wytwórnia lodów

Konrad Krzyżański
Wytwórnia Galanterii Skórzanej 

Poznań, Podgórna 6
A. Pieprzyk

Poleca w wielkim wybor?e najtaniej ele£. torebki dam­
skie, teki, waltzki, torby szkolne, parasole i laski.

Biurka 
stoły biurowe

w dobrym stanie kupi

SpółdzielniaWydawnicza 
„CzytelniR“ ---

Poznań, ul. Wyspiańskiego 10, I. plr., pokój nr. J.

Nowoutworzona składnica
Państwowej Agencji Drzewnej
PAGED"
w Gnieźnie

ul. Witkowska 1/3 — leleton nr 17-56

poleca:
deski stolarskie iglaste, liściaste 
deski budowlane, podłogowe 
kantówki
sklejki
płyty heraklitowe 
wełnę drzewną 
płyty izolacyjne.

OBRÓBKA DREWNA NA MIEJSCU.
21435

Ekspedientkę
samodzielną, młodszą silę do branży sprzętów 
domowych, galanterii metalowej i wózków dzie­
cięcych potrzebujemy zaraz. Adres wskaże „Par", 
Ratajczaka 7 pod 7,95. 22145

*STtMPLf\
. POZNAŃ wó- r Ł IN U. JN

Części 
1 Rowerowe

Kromczyński
POZN A N, św. M a rc i n 4? 
w pobliżu ul. Kantaka 

21540

Inżyniera —
mechanika

wzgl. technika
* praktyką — 
inspektora technic 
szokuje Państwow 
c z cnie Przemysłu 
czego w Poznaniu, 
kowskiego 1.

Cukferni- 
uŁ Ciesz

+
S. p.

Henryk Bessert
ur. 31. 1. 1923 r. zamordowany przez katów hitlerow 
skich 1943 r. w Oświęcimiu

Józef Bessert
ur. 15. 2. 1885 r. rozstrzelany przez zbirów nicmit 
ckich i ukraińskich w powstaniu Warszawskim

Stanisław sireMi
były dyr. Oddziału Centrali Rolników w Bydgoszcz 
zmarły4944 r. na tułaczce w Lublinie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę dnia 
6 lipca 1946 r. o godz. 7.30 w kościele parafialn 
na Jeżycach o czym zawiadamia krewnych prz^ 
ciół i kolegów

ojciec, brat i szwagier
Poznań, ul. Kas:

HMi rtls
do prac sklepowych i posyłek poszukuje zaraz

Sprzęt Domowy,
Mielżyńskiego 16

Przeta
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu 
Przemysłu Skórzanego w Łodzi

podaje do wiadomości, że dnia 10 lipca br. o godz. 10-e: 
rano, odbędzie się w Krakowie w Zjednoczeniu Przemy­
słu Skórzanego przy ul. Basztowej 18 aukcyjna sprzedaż 
niżej wymienionych skórek futerkowych:

1) Błamów sobohwycłi . . ckGło B08 sztuk
2) Skórek Miizjtli flługuwł łarli. , 4 000
3) Seal ifok) . .

Oględziny 9 lipca 1946 r. od 10-tej do 12-ej.
Biorący udział w aukcji, składają przed przetargiem 

wysokości 25 000 zł.wadium w
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zdrojowiska:
Czynne « r. 1946

PA Ń ST W OWE 
UZDROWISKA 
OOLNOilASKIF

Cieplice. Duszniki, Kudowa, Lądek, Puszczyków, 
Solice, Wieniec

stacje klimatyczne:
Bierutowice, Karpacz, Oborniki śl„ Szklarska Poręba

zakłady leczenia gruźlicy:
Jar, Kamieniogóra, Korczaków, Krzyiatka.

Prospekty w Orbisie

OOOOOOOOOOOb

- Kopalnia Soli w Wapnie
powiat Wągrowiec

szukaje natychmiast do pracy aa kopełei
Wapnie
techaika-mechanika, lub młodszego iaiyaiera 
cheaika, kwzlJikowaoefo księgo w « go, kreślarza,

dwie ratyaowaae aaaszyalstliri-slcBotypłslki
z średnim wykształceniem. w tym r«daa pojada­
jąca zaałomotć języka angielskiego. wrzedaika
manipulacyjnego dla biera arrosriaacrjaego. 

Warunki, zależne od kwalifikacji wedle emowy.
Podania wraz ze szczegółowym życiorysem odpi­
sami świadectw- szkolnych i dotychczasowej pracy 
należy wnosić do dnia 15 Upca 1946 do Dyrekcji 

Soli w Wapnie. 21573

•: OOOOOOOOOOIOOOOOOOOOO

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poaaeaski Sr O. A. VI 1/37 46 Jo- 

zeaa da.a 26 czerwce 1946 r . ob. Mzksrmi.-aa Leon K ruf er 
raauesrkaty * Zbąnyaia. ni. Graoscr
lenie na zm.aaę nazwiska 
ski”. Za Wotewodą. Mgr. 
działu Ogólnego.

rodowego Kruger na -Kraszę w 
B Szczepański. Naczelnik We

Ogłoszenie

CENY Biel>zna’ galanteria 

zabawk*' biżuteria szt-

Poznań, Fr. Ratajczaka 10 m 2 parter 
Papierosy monopolowo 22143

Podhalański Przemysł Ludowy
ZAKOPANE - skrytka pocztowa 42 telefon 10-35 

polec* wyroby galanteryjne z drzewa, ceramiką ludową,
dewocjonalia, zabawki.
Prosimy żądać cennikiI 14464

5óóóóóóó6ćx3óóćóoóoóóóóóóóóóc<x3j

Majątek Wojskowy
Wita no wice pod Głogowem
potrzebuje od dnia 1 sierpnia 1946 r. ogrodnika zna­
jącego sią aa kiszeniu kapusty i ogórków oraz ro­
bieniu pasty pomidorowej. — Warunki dobre. Zgła­
szać s«ę Poznań, ul. Spokojna M w dniu 10 lipca 
1946 r. od godz. 12 do 14. do por. Tadeusza Sakwy.

22102

Ne podstawie art. 13 uataww z da-a 6 maja IMS r. — Dr
U. R P. nr 17. po z. 96 - Sąd Grodzki w Rawiczu poda, 
do publicznej wiadomości, że następujące osoby wpisane d 
Ili. i IV. grupy niemieckiej listy na-odowoj wniosły o wazcze 
cie postępowania rehabilitacyjnego:

1. Joanna Skupin ur. 14. 5. 1928 r. w Simówce. powia 
Rawicz, córka Józefa i Regmv z d. K*cbosczak wyzc 
rrym.-kat.. bez zawodu, zam w Sarnówce, pow Kawie r

2 Jan Migasiewicz. ur. 4 12. 1919 e. w Sierakowic nyr. 
Michała i Stanisławy z d. Lisiecka, wyzn. rzymf -kat 
zam. w Żołędacy. pow. Rawścz.

3 Czesław Schifer. nr. 29. 6. 1921 r. w Ugodzie po* 
Rawicz, syn Gustawa i Pelagii z d. Scola. wyzn. rzyzr 
kat., zam. w Sarnowie, pow. Rawicz.

4. Staniała w Głogowinc. ur. 17. 4. 1920 r. w Rrwienc 
syn Józefa i Marjanny z d. Wycisk, wyzn. rzyw.-kat. 
zamieszkały w Rawiczu.

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwe 
działalności wnioskodawców względami Narodu Pohk-.ego. ab 
o tym jak najwcześniej doniosły Sądowi Grodzkiemu w Ra

Rawicz, dma 25 czerwca 1946 r.
Sąd Grodzki

Lekarskie

Nagrzewania Solluz, budk. 
Poznański Zakład Przyrodo 
leczniczy. Al. Marcinkowskie- 
<o 20. Teł. 38-26. 19848

Wolne posady
3 rachmistrzów zaangażują 
natychmiast Zakłady Elek­
trotechniczne w Poznaniu. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 7-12.

Dziewczyna kib gosposia do 
domowej pracy z gotowa, 
niem. pieczeniem cbleba, 
znająca się na hodowli dro­
biu, zaraz na wieś. Oferty 
„Gł. Wielkp.” nr 22088.
Dziewczyna do prac domo­
wych czysta i uczciwa. Zgł. 
Skład farb. Piekary 1. 22081

l OGŁOSZEIIA DROBNE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej. w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznanie 
przy aj. Wyapiańskiego 10 • piętro - Tel 64-75- - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpow»ada

Czeladnik piekarski z całym 
utrzymaniem potrzebny za. 
raz. Półwie-jaka 36. 22137

Poszukuję do wychowywania 
2-letaiefcO synka zaraz, zdro­
wej pomocnicy. Zgł. proszę 
kierować: „Czytelnik”. Ar­
mii Czerwonej 1 pod nr 386.

22078

Ucznia z prowincji, uczci w e- 
chętnego, przyjmie Pie­
ta Webera, Lasek, ulica

Sobieskiego 81. 22136

Mistrz stolarski pierwszo­
rzędny fachowiec azuka po­
sady. Of. „Gł. Wielkopolski” 
nr 22074.

Ba koś, W. Garbary 
6-360

Zarząd Kwat. bud. w Ostro, 
wie Wlkp. poszukuje wy­
kwalifikowanych techników 
budowlanych i instalacyj­
nych. Zgłosi. R. Z. K. E. 
Ostrów Wiko,, Kościuszki 10.

7-22

Przychodnia do prac domo­
wych — Szamotulska 5 m. 1.

22075

Ekspedientka do składu pa-, 
eru, pczyborów szkolnych 
urow-ych, potrzebna. Ofer. 

tylko pierwszorzędnych 
Ratajczaka 7 pod

Pomocnica domowa, ecysta. 
uczciwa z gotowaniem, spa­
niem, za dobrym wynagro­
dzeniem najchętniej z pro­
wincji. Świetlana 24 m. 3 — 
Osiedle Grunwaldzkie. 21710
Fryzjerska uczennica i uczeń 
potrzebni, ul. Słowackiego 
nr 34. 21689
Wy koń czarkę i podręczną do 
pracowni kuśnierskiej przyj­
mę zaraz. Dobre warunki. 
Al. Marcinkowskiego 2 m. 6.

21759

Poszukujemy natychmiast: 
kierown;ka działu planowa­
nia i statystyki 2 siły po­
mocnicze buchalteryine, ko­
respondenta do działu han. 
dlowego. Zgł. z podaniem re­
ferencji do Państwowych 
Zakładów Żywnościowych

Winiary" w Winiarach ko­
ło Kalisza. 7-57

Poszukiwany dobry stenoty­
pista. Zgłoszenia, ul. Wol. 
sztyiwka 29. 7-50

7.37.
w

22134

Szofer mechanik, monter sa­
mochodowy. z długoletnią 
praktyką szuka posady zaraz. 
O. . Gł. Wielkp.** nr 22042.
Nauczycielka — konwersacja 
francuska przyjmie posadę 
czaa wakacji. Óf. „Gł. Wiel. 
kopolski” 22016.
Wychowawczyni, znajaca szy­
cie szuka posady. Poznań, 
ul. Fabryczna 20 m. 12. 22067

Lodówkę dwudrzwiową Bo­
scha prąd zmienny, zupełnie 
nową natychmiast sprzedam, 
Leszno, Chrobrego 13 m. 6.

Kamienicę, centrum 4 skła- 
uszkodzoną sprzedam

Dziewczynka zdro 
na do 2-letniego 
kilka godzin lub c 
Matejki 65a m. 
13—-15-tą.

iły dzień — 
6 między

22112

Ekspedient, 25 lat. branży 
spożywczej dekoracje ma­
gazynowanie. przyjmie posa­
dę. średnie wykształcenie, 
Zachód niewykluczony ni ••„Gł. Wielkp.* >2021.

Kamienice, domy, wille, par­
celę. największy wybór po­
leca „Union”, Poznań Rze­
czypospolitej 4. 21587

Kamienica III pięlrowa. 3 
składami przy placu Wolno­
ści cena 2 500,000 sprzeda — 
Melelski, św. Marcin 13. te-

1 lcfon 14-22. 21701

Polcrownik rutynowany do 
fortepianów może się zgło­
sić Skarbowa 15 m. 6. 21951
Chłopca do posyłek uczciwe­
go przyjmie „Par” Ratajcza­
ka 7. 21945

Potrzebny zaraz pomocnik 
fryzjerski — M. Focha 84.

)
Dywan 2,5 X 3,5 samochodzik 
dziocięcy ul. Stablewskiego 

t. 3. 21805

Niańka
do dziecka
pofrzebna zaraz. 

Zgłoszenia: 
ul. Wołyńska 4 m 2.

Poszukuję służącej, wyjazd
nad morze lipiec, sierpień, 
natychmiast — ul. Reya 5 
m. 8. 21975

27 Grudnia 5.

stałą

Panienkę umiejącą szyć na 
maszynie przyjme — Mada- 
lińskiego 7. skład prawo.

Gosposi starszej, najchętniej 
■wiejskiej poszukuję zaraz. Ko- 
chowicz, Śmigiel, Kilińskiego 
52 21832

Pomocnica lub praktykantka 
potrzebna do księgarni. Ofer-

Gosposia samodzielna, z do­
brym gotowaniem dla 3 osób 
najchętniej z prowincji zaraz. 
Of. .Gł. Wielkp." nr 21988.
Przyjmę uczciwą gosposię lub 
dziewczynę do małej rodziny. 
Adr. wskaże „Gł. Wielkp.* 
nr 21996.
Pomocnica domowa (gospo­
sia)) z gotowaniem potrzebna 
zaraz. Zgł.: Firma ..Em cha" 
ul. Daszyńskiego 149 . 22008

2 fryzjerki dobre siły na sta­
łą posadę potrzebne. St. Ja­
nikowski. Szkolna 7. 21791

Poszukujemy traktorzysty — 
Wielkopolska Spółka Budo­
wlana Spó-ka. Poznań uli-

aktykanta możliwie absol- 
:nta Miejskich Szkół Zawo. 
wych czy kupieckich przyj- 
emy zaraz. Oferty pisemne 
’ar” Ratajczaka 7 pod nr 
II. 21943

Krawcy pierwszorzędni zaraz 
potrzebni — .Warszawska 
pracownia krawiecka". Zie­
lona Góra, Sobieskiego 2.

22025
twórni mydła poszukuję (mo­
że być zdemobilizowany żoł­
nierz). Poznań-Górczyn, Stę- 
szewska 1. tel. 34-81. 21893

Kasjer samodzielny, obznajo- 
miony gospodarstwem podwó­
rzowym. deputat, potrzebny 
na państw, majątek 500 ha. 
Tylko zawodowa, rutynowa­
na siła może być uwzględnio. 

Słupia Wielka, poczta
Środa 21793

Zarządczyni domu wypoczyn­
kowego. instytucji prawno, 
publicznej na Dolnym Śląsku, 
samotna, inteligentna z do 
brymi świadectwami i refe­
rencjami. Of. Głos Wielko 
polski" nr 22030.
Dziewczyna do orać domo­
wych. najchętniej z prowin. 
cji. Adr. wskaże .Gł. Wiel 
kopolski" nr 22032.

Czeladnik szewski na dobrą 
pracę oraz uczeń potrzebni. 
Zieliński. Polna 21. 21768

Potrzebny uczeń — Zakład 
foto«r„ Poznań. Daszyńskie­
go 123. 22033
Czeladnicy szewscy notrze 
bni — Szaramowicz, Da«zvń
kiego 65 skład. 22019

oszukuje się woźnicę do roi 
ożenią piwa, oraz 2 fachów 
ibotnice do ściągania wod 
tdowej. Zgł. Strusia 1. 21780

Kucharka restaurscyjna. kwa. 
Wkowana potrzebna zaraz 
Of. „Gł. Wielkn." nr 22050

Fryz?erkt na stałe i zastęo 
stwo kilkodniowe — Św'eło- 
sławska 6. 2205?

zeń kowalski potrzebo
21772ik _____

rganista - kościelny, żonaty 
traz potrzebny. Wytomyil.

Stary Tomyśl, pow. Nowv 
3myśl. a T'46

Czeladnik piekarski potrzebny 
— prowincja, Staszica 19

18. 22062

Uczciwa dziewczyna z go­
towaniem może się Młosii 
znrar. Rzeźnictwo Winiary 
ul. Obornicka 147. 22063

cwczyna do wszystkiego 
gotowaniem potrzebna za- 

— Schulz Koście’na 18 
ad. 21850

ilku krawców i szewców na 
ace miarowe przyjmie 
>óWzie!nia P. Z. U. Palr 
ickowćkiego 22. 22OS6

utynowana młod;zą ekspe-
cr.tkę z branży kolosalnej

Zarząd Okręgu Polskiego Zw. 
b. więźniów politycznych po. 
szuituie natychmiast: 1 sa 
modzielną siłę b;urową (mę­
ską) 2 wykwalifikowane ąi. 
5v na kierown:k6w Domów 
Wypoczynkowych. 1 ruty* o- 
v aną ma«v*i«tkę 1 rąlacza. 
obeznanego z centralnym o. 
grzewanirm. Pi.rwszrń.two 
ma:ą b. więźniowie politycz 
H.'ZTo-z«n a "rzyjm-uie se­
kretariat Związku w Pozna

życiorys
-rzy Ał.

Oddział Rolniczy Okręgu „SPOŁEM^ | 
Zw. Gosp. Spółdzielni R. P. w Poznaniu
poszukuje:

1. samodzielnych kupców zbożowców
2. , „ nasienników
3. „ „ ziemniaków, warzyw i owoców
4. rutynowanych stenotypistek
5. księgowych — rachmistrzów
6. księgowego bilansisty, rutynowanego fachowca i zdol­

nego organizatora, ze .znajomością księgowości sto­
sowanej w spółdzielczości rolniczo-handlowej.

Reflektujemy .tylko na poważne siły.
Oferty z życiorysem składać do Oddziału Rolniczego Okręgu 

„SDolem‘‘ w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 1.

Zdolny elektromonter 
szlifierz mogą się na 
miast zgłosić. Kowalski i

ski. Wielka 19. Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 6-189

la prowincję
Poznań, Wały Ba­

torego 3, tel. 35-19 (obok 
Izby Skarbowej). 21568
Gospodarstwo 50 mórg,

54. 22096

Wulkanizatorów robotników, 
którzy pracowali w wulkani­
zacji poszukuje Spółdzielnia 
Pracy „Opona”. Zakłady 
Wulkanizacyjne Poznań Da. 

rfofciego 41. 22105
Mcchmik samochodowy, sa­
modzielny, na procent pier. 
wszorzędna siła potrzebny 
zaraz — lakiernia, ni. Dą_ 
browskiego 97a. 22065
Kolonialno - delikatesowy 
przyjmie kierownika odpo­
wiedzialnego. Wymagana dłu­
goletnia praktyka, inicjatywa, 
uczciwość. Oferty pisemne 
.Par". Ratajczaka 

7.53. 22138

Szuka posady

Szofer, czecwone prawo ja­
zdy, 12 lat praktvki. Adres 
wskaże „Gł. Wielkp.” ar 
21481.
Spawacz elektr. .autogenb 
z własnymi aparatami przy­
stąpi do s>półki lob przyjmie 
odpowiednią posadę. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 21891

Energiczna szuka pracy ka 
sjerlri, zarządczyni. Zgłosz. 
telefonem lub pismem Admini­
stracja Maj. Orłowo, ooczta 
Ludowy, pow. Oborniki

21771

Pracy biurowi 
poporudniowyc 
Oferty „Par” 
pod 7.51.

w godzinach 
i poszukuję, 
Ratajczaka ' 

22140

Pielęgniarka niania świa> 
kwa poszukuje posady.

Gł. Wielkp.” nr 22091.

Mistrz młynarski. żonaty 
przyjmie stalą posadę

Gł. Wielkp.‘ 7-60.

Kursy pisania na maszynie, 
todą ślepą, wszystkimi pal 
ni. Piotr Picprzycki ma

szyny biurowe. Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

21135

Wdowa, 30 lat z 10 1. córką 
godna zaufania przyjmie po 
sadę gospodyni, zarządzi do 
mem poorowadzi gospodar 
stwo, tylko u osób inteligent 
nvch miejscowość obojętna 
Of. . Gł. Wielkp.” nr 21971

Pani młoda dobrze prezen 
tująca się przyjmie posadę 
kasjerki, kelnerki, może być 
w restauracji. Of. „Gło 
Wielkp.** nr 21972.

Ogrodnik, żonaty, wiek śre 
dni. warzywnik Irwiaciarz 
przyjmie samodzielną posadę• - •* ni m wi-ib-, n

13. tel. 14-22.

inwenta - 
cena 550 000 

św. Marcin 
21696

Młyn wodny 100 mórg ziemi, 
2 020 000. z pow-odu 

rei sprzeda - Metclski,
Marcin 13, teł. 14-22.

21693
Tańców nowoczesnych w 

— Adela Szczurków
Jan Szczurek — Aleje M 

inkowskiego 2a. parter.

Lekcje pisania maszyną, księ­
gowość. stenografia. Dąbrow­
skiego 35/37 m. 9 21842
Stenografii, księgowości, ra. 
chunków, polskiego udziela 
Kroraczyńska, Skarbowa 6, 
pokój 28. 22139

oc w naukach, przygo- 
mia egzaminów, języki 

obce — Krasińskiego 10 m. 2.

I. K. proszę adres i bliższe 
dane do „Gł. Wielkp.” pod

22006.

Podaję do ogólnej wiadomo­
ści, że po dniu 25. 6. 46 i 
jakiekolwiek poczynione dłu­
gi przez żonę moją Bronisła 
wę Śledź, z d. Kowalczyk, ur 
22. 8 1891. a zamieszkałą o 
becnie w Ciśwfcy nr 145 po 
wiat Jarocin — nie odpowia 
dam Paweł Śledź. 21645

Sprzedaże

Fortepiany sprzedaje i kupuje, 
również wypożycza Magazyn 
Fortepianów Poznań św. 
Marcin 22. podwórze. 17645

Tapczany, leżanki, materace. 
. Tapicernia” Długa 11, Plu­
ciński.
Radioodbiorniki, anody, aku 
nuilatory. baterie, żarówki 
r.aitaniei Radiomechanika,
Poznań, Św. Marcin 25. teł. 
12-38. 21444
Teodolity, niwelatory, sprzęt 
geodezyjny, mikroskopy, lor­
netki okulary. Kupno, sprze. 
daż, fachowa swawa. Weso- 
lowski. Nicdbalski i Ska. Łódź 
Nowom-ejska 3. 6-387

Zabawki: huśtawki hulajnogi 
ogumione, łamigłówki, ma­
lowanki „Nowość", wiele in- 
nych wysyła — Wytwórnia 
„Bobo”. Katowice, Opolska 
nr 18. Cenniki franco. 6-375

Kosiarka, kierat, sieczkarkę 
sprzeda. Naztazik Lip

Sprzedam radio uniwersaln 
5 lampowe i setkę motocykl 
Woźna 13 m. 9. 21890

SZKŁO

Sypialnię ładną nowoczesną 
tanio sprzedam. J. Bakerow- 
sk-i, Strzałowa 6. 21803

Parcelę opłotowaną nrzy
tramwaju spezedam. Oferty 
„Glos Wielkopolski” nr 21798

Większa ilość łóżek i łóże­
czek dziecięcych korzystnie 
Magazyn Mebli Poznań, ul. 
Źydownka 33 . 21799

Mrszynę do pitanią sprze. 
dam. Poznańska 21 m. 14,

21794
Maszyna walizkowa układ 
polski oraz radio uaiw. tamo. 
Ogrodowa 2, Ratajczak.

21790

Gryzarkę silną na żelazo 
sprzedam. Warsztat mecha­
niczny, Mickiewicza 9. 21778

Rowerek dla chłopca od 6— 
12 lat. Sokolnickich 5 prze­
dłużana Kopczyńskiego.

21777

Platforma i przyczepka dwu- 
kołowy wózek, wszystko na 
oponach. Warsztat kowalski 
Żukowa 28. 21773

Samochód ciężarowy „Ci. 
tróen” na chodzie, 1,5 tony 
do sprzedania. Zgłoszenia 
Sszpakowski. Poznań, ulica 
Armii Czerwonej 6, wejście 
Wały Jana I-H., m. 14 7-45
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
również wypożycza — maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
nr 22, podwórze. 21941
Motor 2 cylindrowy 36 K. M. 
ropniak, mało używany, oka­
zyjnie. Zgł.: Długosze 9 m. 2.

21781

Tapczan sprzedam — Wierz- 
bięcice 2, podwórze, war­
sztat. 21774

Leżanki, materace, tapczany 
— „Rckorda” ul. Kurzano- 
ga, wejście z Ratuszowej.

7-32

Tinnino pierwszorzędne, ta­
nio. Jan Chmielewski, Zygm. 
Augusta 3 m. 3. 21753

Radioodbiorniki sieciowe ba­
teryjne. lampy radiowe, aku­
mulatory, baterie, płyty gra. 
mofonowe najtaniej Dora
Radiowy’, św. Marcin 45 a, 
warsztat napraw. 21734

galanteryjne, porcelanę, falans
wagonowo i drobnicowo poleca

Hurtownia Nr 24 
Poznań, ul. Raczyńskich 12 - Tel. 22-98
Sprężyny i gumy do słojów w dużych ilościach

Sypialkę, jadslkę kuchnię o- J Materace i dreliszki Pcrtek 
kazvj*ie. Kopernika 3. Sto- i Wrześniewicz Ratajczaka 
larnia. 21857 j I. ptr„ tel. 36-31 22135

e Górczyn Ks. 
Ratajczak.

21839

Części do maszyn do szycia 
bębenki, czółenka sprzeda, 
je — kuouje A. Szwarc, £3 
Lutego (Pocztowa) 1. 21549
Powielacz dw-ubębnowy. ro­
tacyjny oraz plaski korzyst­
nie na sprzedaż. Zgod

21818

Sprzedrm 2 opony traktorowe 
350 X 20 motocykl setkę na 
pedały, maszynę sieczkarkę 
ręczną. Polcyn Poznań. Rze­
peckiego 7. tel. 72-75. 21S11
Kajak-skład&k dwuosobowy. 
Zgłoszenia w sobotę przystań 
A. Z. S. od 14 do 16. 21810

Motorek do kajaka ul. Kocha­
nowskiego Sa m. 7 od 14—16.

21309

Baczność rolnicy. Nadeszły 
siewniki rzędowe młocarnie 
szerokomlotne do maneiowe. 
go zapędu, kier/ty brony, 
kultywatory it-d. Ceny przy­
stępne. Spółdzielcza Centra­
la Maszyn Rolniczych z o. u. 
Poznań, ul. Kolejowa 1—3. tel. 
71-90. 31851

Meble pojedyńcze, kompl 
pokoje, kasę National, pia. 
nino. zegary. różne inni 
przedmioty, sprzedaje oka 
zyjnie. Brunon Trzcczak Lo­
kal Licytacji, Stary Rynek

43. 22131

Formy do wyrobów- cemento 
wych. żelazne szyny, wywrot­
ki (lorki) na sprzedaż loco 
Poznań. Of. . Par". Poznań 
Ratajczaka 7 pod 7 62 . 22130

Skrzypce, gitarę sprzedam. 1
W. Garbary 9 m. 12 front.

22123 |

Fortepian krótki (skrzydło) 
sprnedam — WnMU Młodych 
ar 6 (Podgórna), skład mebli.

22083

Maszynę trykotarską sprze­
dam, Poanań-Górczyn, ulica 
Zgoda 14 m. 8. 22077
Fntro stalowe nowe sprze­
dam Ponnań-Górczyn, ulica 
Zgoda 14 ra. 8. 22076
Porzecaki na p«iu sprzedam 
około 10 q. Błiisze informa­
cje: Majątek Orlowro, poczta 
Ludomy powiat Oborniki.

7-62

4 konwie do mleka 2 butle 
oplatane korzystnie — Plac 
Asnyka 2 m. 2. 22071
Aparat do spawania taczki 
żelazne —- ślusarnia. Małe 
Garbary’ 7. 22072
Kupię krzesła i stół, styl Bie­
dermeiera. Wiadomość: ad 
wokat Jaglarz, Sew. Mief- 
źyńakiego 4 m. 5. 21958
Dom, 49 lokatorów. cena 
3,500 000 przy św. Marcinie. 
Of. „GL Wielkp.” nr 21963.
Przyczepka samochodowa 6 
tonowa na sprzedaż — ulic* 
Rzepeckiego 7, tel. 72-75.

21966

Kupno, sprzedaż — naprawa 
maszyn biurowych (przerób­
ka na czcionki polskie) to 
sprawa zaufania i specjalność 
firmy Piotr Pieprzycki Po-z- 
nań, Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu tel. 23-62.

21136

Sprzedam kury „Leghorny" — 
Kopczyńskiego 30. 21961
Kamienica czteropiętrowa
komfortem, centrum 3 skła­
dy, cena 3 500 000, kamieni­
ca dwupiętrowa, ogrodem o- 
wo co wyra cena 650 000 —
sprzeda: Tomczak, Piekary 
13b m. 4. 21974

Rowerki
trzykołowe. hulajnogi
i piłki nadeszły, o czym 
zawiadamia naszą klien­
telę — Skład Zabawek

Światek Dziecięcy, 
Poznań,

Walkt Młodych 14
Na prov£ncję wysyłamy 
za zaliczeniem poczt.

22128

Projektor kinowyr 16 mm. 
sprzedam korzystnie — Śnia­
deckich 17 m. 4. 21977
Akordion 32-basowv okazyj­
nie sprzedam — Małeckiego 
nr 24 m. 3. 21981
Sprzedam radio 4 lamp. Cy­
bulskiego 3 m. 6, od 16-tej.

21985

Magiel domowy. Nad Wierz- 
bakiem 31 ra. 2. 21992
Kompresor do chłodni ga. 
biota do owoców, zbio-nik 
żelazny emaliowany z pokry­
wą (50 1.) Poznań. Żagańskie­
go 5 (sklep spożywczy).

21993

Maszynę do szycia Singera 
sprzedam — Fredry 1 m. 17.

21997

Stołowe meble dąb — Marsz. 
Focha 100 m. 9. 21998
Radio Erres 10 lamp. 8 za­
kresów okazyjnie — Radio. 
film Pasaż Apołlo. 21999

Sypialnie creczot. mirta o 
rzęch, jesion oraz iadalnic. 
kuchnie najtaniej — Przvbvl. 
ski Szewska 20 18875
Meble nowe i używane w 
kompletach • oddzielne sztuki 
poleca najtaniej Magazyn Me- 
Mi. św. Marcin 74. 6 272

„minii" •
Kawiarnia — Bar 
i pięknym ogrod«m 
Plac Wolności 5 

Tel. 36-85
Lokal otwarty od 9-24

od gatlz.19-24 dancing

Mało używany śrutewnik
zapęd i maneż korzystnie 
sprzedam — Focha 69. 2200,

<iosk mieszkalny przy f|6w 
nej ulicy w Poznaniu. Ofert 
„Gł. Wielkp." nr 22005.

Kajak składak, dwójka ko­
rzystnie — Za Groblą 6 m. 4.

22009

Sprzedam tanio willę z wol 
nv«n mieszkaniem i ogrodem 
Óf. „Gł. Wielkp." nr 22013
Akordion koncertowy, 12 
basowy, z registrem sprze 
dam — Marsz. Focha 14 
m. 10. 2201-'
Sportkę sprzedam — Grób! 
nr 9 m. 26. 2202

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to spraw’a zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, 20684

al. Marcinkowskiego 26
w podwórzu, tel. 23-62.

Skład w dobrym punkcie, na 
dający się na każdą branż 
w Zielonej Górze do sprze 
dania. Of. „Gł. Wielkp." n 
22026.
Lodówka nowa prąd zmień 
ny’ na sprzedaż. Jackowskie 
go 19 m. 15. 22020
Powózkę samopojazd, ógu 
mioną platformę — Dąbrów 
skiego 58 m. 1. 2202'

Szkło okienne w każdej ilo 
ści poleca , Elibor" Sp. Akc 
H and!.-Pr z emy słowa Poznań 
ul. Gąsiorowąskich 6, telefo: 
nr 64-66. 22027

Wylęgarkę na sprzedaż — 
Starolęka, Żywiecka 34.

2202-

Sprzedam 20 ton mąki mię-? 
nej. Of. „Gł. Wielkp." n. 
22035.
Serwis obiadowy i kawow 
12 osobowy. Adr. wskaże

Gł. Wielkp." nr 22036.

Skład kolonialny. zaprowa 
dzony urządzeniem obszer­
ny pokój kuchnia. 65 000 srt-ie 
sznie sprzeda — Nowak, W 
spiańskiego 16 m. 1. 2204
Dom dwupokojo-wy, kuchnia, 
ogród blisko tramwaju
260 000. parcela 1200 m3 po 
czątek Winogrady 200 0C
sprzeda — Nowak Wyuniań 
skiego 16 m. 1. 7204

Frakowe ubranie w bardzo 
dobrym stanie korzystnie — 
J. Tarnowski. Poznań, Mień 
ska 3 m. 5. 2204'.
Tokarnię średnią. toczenie 
80 cm.. 1 runę do prężeni 
firan sprzedam. Of. „Gło
Wielkp." nr 22055.
Willę pięknie położoną La 
zarzu korzystnie sprzeda — 
Juska. Kordeckiego 26.

32056

Parcela pięknie położona 
całkiem uzbrojona korzrst 
nie — Juska Kordeckiego 26

2205

Sprzedam motor 3 P. S„ pra/ 
zmienny — Tomkowriak Gar 
bary 65 67. biur®. 2205^

Powózka ogumiona. nowa 
wóz lekkc. leżanka — Dębiec 
ul. Brzozowa 23. 22125

izna na sprzedaż. 
Rzeźnia Miejska.

22116

Lodówkę 90 80 dobrvm sta. 
nie. Ogrodowa 1. Skład lo­
dów. 21905

Bnińtka 18 
22100

Stół składowy dębowy, 5 
mfcr. dłg.. nadający się do 
hurtowni, banków, aptek ilp. 
łóżko żelazne białe i piecyk 
elektr. sprzedam. Adr. wska­
że „Gł. Wielkp.” *r 22101.

UWAGA i Nowy kodeks postępowania 
podatkowego wprowadza od 1. 7. 46 
obowiązek prowadzenia ksiąg dla 
wszystkich przedsiębiorstw (wszyst­
kich płatników podatku obrotowego) 
pod rygorem zamknięcia przedsię­
biorstwa.

WZOROWE PROWADZENIE KSIĘ 
GOWOŚCI! NADZORY! ORGANI­
ZACJA KSIĘGOWOŚCI (SPEC. PRZE­

BITKOWA)
B. de ViUe

Konc. Biuro Księgowań w Poznaniu 
ul. Grottgera 10 — Tel. 65-20.
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Kupna

Parafinę, stearynę, wo«ki, ter­
pentynę. wazelinę, kalafonię, 
olejki, surowce chemiczne, 
szelak —- Dom Handlowy 
..Fortuna'*, Po-znań Kantaka 
7. Ul. 39-21. 20695

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe oraz wszelkie artykuły 
techniczne kupuje A. Glaser 
i Syn, Ratajczaka 15 (Pasaż).

20508

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar­
cin 25, telefon 12-38. 21445

Filateliści. Znaczki do zbio­
rów kupuje i sprzedaje naj­
korzystniej Dora Filatelisty­
czny Witkowski, Poznań, św, 
Marcin 18. 21542

Maszynę do pisania kupimy. 
Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik", Poznań, ul. Wy­
spiańskiego 10 I ptr. pokój 
nr 2. 21731

Skład papieru, galanterii, v 
ruchliwej dzielnicy Poznani) 
kupię. możliwie z mieszka 
niem. Of; „Gł. Wielkp." n 
2.1595.

BIELSKIE
materiały — podszewki 

Zakup 21735
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Kamienicę, dom, willę, par­
celę spiesznie kupię — 
,,Union", Poznań, Rzeczy­
pospolitej 4. 21588

Domek ogródkiem Poznaniu 
prowincji kupi Juska. Poznań 
Kordeckiego 26. 21919

Plac pod wilię kupię zaraz. 
Oferty „Głos Wielkopolską" 
nr 21861.

Wózek dwu-kołowy ręczny 
śmiesznie kupi W. Płonka 
Zagórze 6. 21859

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

21814

Pasy transmisyjne, węże gu­
mowe strażackie, spawarki 
elektryczne. obrabiarki do 
drzewa i metalu, łożyska kul­
kowe i rolkowe, narzędzia 
i wszelkie artykuły techni­
czne kupuje — sprzedaje — 
M. Molicki, Biuro i skład 
ar tyk. technicznych, Poznań, 
ul, św. Marcina 50, tel. 21-43.

21469

Stoły ogrodowe składane ku­
pię. Zgł. Siebrechtowa — 
Poznań, Umińskiego nr 10 
m. 19a. 22037

Łódkę w dobrym sianie ku­
pię. Of. „Gł. Wielkp." nr 
22040.

Fuzję w dobrym stanie, na. 
boje 16 i 12 kupię. Of. „Gł. 
Wielkp." nr 22041.

Kupię maszynę (żniwiarkę). 
Zgł. Podgórze, św. Wojcie­
cha 26/27, warsztat kołodziej­
ski. 22060

Kupię lisa srebrnego, futro 
łapki karakułowe, ładue du­
że, luźne. Of. „Gł. Wielkp." 
nr 22066.

Ubrania, płaszcze. męskie 
marynarki, spodnie, matę, 
riał ubraniowy, podszewki 
kupuje — Wodna 21, skład 
odrieży. 21376

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Gierczaka 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

21815

Oliwiarki różnego rodzaju 
blaszane, szklane oraz wszel­
kie artykuły* techniczne ku­
puje A. Glaser i Syn, Rataj­
czaka 15 (Pasaż). 20514

„Aria“ — artykuły biurowe, 
nrzybocy szkolne. Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości papie­
ry rysunkowe przvborv kreś­
larskie, cyrkle, taśmy do ma­
szyn, ołówki, wieczne pióra, 
stalówki, skoroszyty i wszel­
kie papiery biurowe maszy­
nowe itp. 19737

Kupujemy większe partie to­
warów, zakres gospodarstwa 
domowego, jak młynki, sit­
ka do kawy, wyroby blasza­
ne, pralki, scyzoryki, stoło- 
wiznę nożyczki oraz wszel. 
kie wyroby żelazne (okucia 
kosy itd.). Of. Łódź,Rzgow­
ska 2, Hurtownia wyrobów 
żelaznych. • 21492

Zamiana
Za pokój, kuchnię Poznań, 
oddam 2 pokoje w Łodzi. Of.
Par", Ratajczaka 7 pod 

7,74. 22120

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na Zachodzie na 1 pokój ku­
chnią Poznaniu lub powiato­
wym mieście — Poznań, ul. 
Poznańska 57 m. 12. 22911

Pokój kuchnię stróźostwo 
śródmieście na 2 pok. kuc ba. 
śródmieście bez stróżostwa. 
Gołębia 6 m. 2. 21995

Pokój z kuchnią na Wildzie 
zamienię na taki sam przy 
Wierzbięcicach za zwrotem 
kosztów. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 21910,

Pieniądz

150,000 zł i współpracę 
magister ekonomii. Of. 
Wielkp." nr 21995.

Wspólnika z gotówką 100 ty­
sięcy przyjmę do hifrt. papie­
ru. Of. „Gł. Wielkp." 
32031.

Wolne lokale

Restaurację dobrym położe­
niu sprzedam. Adr. wskaże 
„Gł. Wielkp." nr 21709.

Sprzedam garaże z central­
nym ogrzewaniem i parcelą 
śródmieściu. Oferty Par, Po. 
znań. Ratajczaka 7 pod 7.11

21746

Sklep w śródmieściu, nadają­
cy się na każdą branżę od­
stąpię, Of. „Par", Ratajcza­
ka 7 pod 7,38. 21942

Dla 2 panów pokój niekrępu- 
jący — śródmieście. — Zgło­
szenia Kwintkiewicz, Półwiej- 
ska 35 . 21901

Do wynajęcia piwnica na wy­
twórnię, cichy warsztat. — 
Loretańska 18. 21889

Samotnemu panu oddam po 
kój od zaraz. Oferty „Glo 
Wielkopolski" nr 21865.

Pokój kuchnią z łazienką od­
dam zaraz z meblami. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 21801.

2 pokoje kuchnią z meblami 
z przeprowadzonym remon­
tem. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 21775.

Śródmieście odstąpię plac z 
szopami — Wielkie Garbary 
nr 52 m. 4. 22126

Pierwszorzędny lokal restau­
racyjny z tarasem i dancin­
giem, w pełnym biegu tanio 
do odstąpienia, Of. Księgar. 
nia , Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1 pod 387. 22079

Mieszkanie trzypokojowe, 
wygodami za zwrotem kosz­
tów remontu zaraz — Wino­
grady 135. 21965

Pokój kuchnia z meblami od­
stąpię za zwrotem kosztów. 
Wiadomość: Gwiaździsta 1 
m. 2. 21984

Piekarnia mechaniczna 
mieszkaniem 4 pokojom

Szuka lokalu

Kupię maszynę do pisania 60 
lub 70 cm. szeroką. Bessert. 
id. Kassyusza 3, tel. 49-42, 
28-65. 212133

Ogiera zamienię
ych koni. Of. „(jł,

ko polski nr 21883.

parę

Pokoju umeblowanego w śród­
mieściu dla naszego pracow­
nika poszukujemy. W. Paetz, 
Zakłady Przemysłowe ul. 
Mostowa 11. 21764

Mieszkania 2—3 pokojowego 
poszukuję. Wszelkie koszty 
lub remont zwrócę. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 21879,

Wywołanie

Kauczuk, oraz celuloid, tak­
że odpadki kupuje Skład Za­
bawek ..Światek Dziecięcy", 
Poznań. Walki Młodych 14.

22129

Zamienię mieszkanie 3-poko. 
jowe komfort w Poznaniu na 
skład z mieszkaniem za do­
płatą w Poznaniu lub mieście 
powiatowym. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 21863.

2 pokoi
kuchnią z łazienką 
poszukuję. Zwrócę 

koszty remontu. 
Zgłosz. „Radiofilm** 

Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo)

21747

Wille, cenie około 800,000 zł 
na Sołaczu lub Grunwaldz­
kiej kupię. Of. „Gł. Wielko­
polski" nr 22103.

Kupię maszynę do dziurek 
bieliźn-anych. Of. ..Gł. Wiel­
kopolski" nr 22099.

Furię dętki 650X150. każdą
’oć — ul. Karwowskiego 8 

m. 7. 22090

^~gielr.ia kupi parę koni ro­
boczych dużą platformę na 
tumach i uprząż. Zgł. telef, 
42 14, wieczorem. 22080

Małe gospodarstwo kupię m 
promieniu do 15 kim. od Po. 
znania o ziemi dobrej w je­
dnym foremnym kawałku. Po­
żądane zabudowania gospo 
darcze. Of. nadsyłać „Kurie 
Szczeciński" pod „Gospodar 
ka". 7-64

Fiec do wypieku wafli oka­
zyjnie kurie. Opał obojętny. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 7-55

Kupie stragan — Kwiatowa 
nr 11 m. 4. 22000

Kupie wyrówniarkę. heblar­
kę, bandówkę kielarkę, świ­
derek oraz urządzenia stolar­
skie. Of. Al. Marcinkowskie­
go 1. tel. 23-26. 22001

Gospodarstwo 100 morgowe 
pod miastem (Poznańskie) ku­
rię. Pośrednicy wykluć:
Of. „Gł. Wielkp." nr 22002

Kupuję części rowerowe, 
tocvklowe kauczuk — Dą­
browskiego 69. 22017

Wanilinę, kwasek cytrynowy 
i winny każdą ilość kupuj. 
Kazimierz Muzyk Przedsta, 
wiciel Fabryki Bohm & Co 
i Gleba. Wielkie Garbar 
tel. 39-58 18041

Samoc U osok. „(kewroleł

w pierwszorzędnym słanie sprzedamy

kai Łuka sze wi cza 40 0
0

Zamienię 2 pokoje kuchnią 
balkon Daszyńskiego na po­
dobne z łazienka. Oferty „Gł. 
Wielkp." nr 21864.

Członkowi Spółdzielni Budo­
wlanej! Zamienię 3 pokoje 
Śniadeckich na dwa. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 21868. ,

Dwóch pokoi z kuchnią 
śródmieściu poszukuję, ko; 
ty remontu zwrócę. Adres 
wskaże „Gł. Wielkp." 
21584.

Pocztowcy! Zamienię mieszka- 
nie 4 pokojowe z wygodami 
na 2 pokoje z kuchnią. Inforra. 
Magazyn Mebli, ul. Żydów, 
ska 33. 21800

Zamienię pierwszorzędne 
krzyżowe, markowe pianino 
na gorsze. Dopłata — Zygm. 
Augusta 3 m. 3. 21752

Zamienię mieszkanie z ubika­
cją nadające się na skład lub 
warsztat, na 2—3 pokojowe 
mieszkanie w śródmieściu. — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 21911.

Dam odstępne, zamienię (Dę­
biec) dwa pokoje kuchnią na 
równorzędne przeprowadzę 
remont tylko centrum okoli­
ca. Oferty , Głos Wielkopol­
ski" nr 21925.

Zamienię duży pokój wejście 
z klatka schodowej z używa­
niem kuchni okolica Rynku 
Jeżyckiego na pokój z kuchnią 
za dopłatą lub taki sam po­
kój z używaniem kuchni oko­
lica obojętna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 21927.

Poszukuję mieszkania 2—3 
pok. na pracownię trykotarską 
lub kupię dom w Poznaniu — 
dzielnica obojętna. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7 — pod 
,,6.506". 21134

Poszukuję 3—4 pokoi z ku­
chnią komfortem za zwrotem 
kosztów remontu lub prze­
prowadzę remont. Of. „Par", 
Ratajczaka 7 pod 1,T1.

221-17.

Mieszkania 3 pokoi z łazien­
ką do remontu poszukuję. Of. 
„Gł. Wiełkp." nr 22098.

Student poszukuje słoneczm 
go pokoju w pobliżu Sołacz 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 21869.

Mieszkanie 2—4 pokoje

2 studentki poszukują pokoju 
zaraz. Cena obojętna. Oferty 
„Głos Wielkopolski" i

Lekarz dentysta poszukuje lo­
kalu na gabinet 1—2 pokoi 
w śródmieściu. Zgł. do godz. 
15-ej. tel. 60-72. 22064

Dziś i codziennie
sensacyjny film 2 życia hutników

„BRUTAL"
w kinie „Warła" 7.52

Pan na stanowisku szuka 
pokoju meblowanego zaraz 
lub od sierpnia. Of. „Głos 
Wielkp." -nr 22092.

Kawaler poszukuje pokoju 
lub wsipól-nego. Of, „Głos 
Wielkp." nr 22089.

Szukam 2 lub 1 pokojowe 
kuchnia, łazienka, koszta 
zwracam. Oferty Księgarnia 
.Czytelnik", Armii Czerwo. 
lej 1 pod 384, 22082

Mieszkanie 1—2 pokoi, ła- 
ęuką. kuchnią szukam, mo­
rwie w śródmieściu. Zgł. 
a „Elektromed", Półwiej- 
ta 13, tel. 29 04 . 21969

Dzierżawy

Młynarz szuka posady kie- 
równika, ewentualnie dzier­
żawy’ młyna lub wiatraka 
blisko Poznania. Of. „Głos 
Wielkp." nr 21602.

Auto osobowe wynajmę na 
jazdy. Oferty „Par", Rataj­
czaka 7 pod 7.42 . 21944

Do wydzierżawienia gospodar­
stwo 114 mórg, 160 mórg, 300 
mórg, 120 mórg żniwami, in­
wentarzem lub bez okolica 
Poznania. Sowiński, Zygm. 
Augusta 10, tel. 36-75. 21949

Już się ukazał Nr 7
dwutygodnika

Włada
I ŻYCIE PRAKTYCZNE
Cenne rady z dziedziny życia praktycznego 

Do nabycia w Księgarni Wydawniczej

„CZYTELNIK"
P O Z H A S, ul. Czerwonej Armii nr 1

Unieważniam zaświadczenie 
R.K.U. Szamotuły. — Henryk 
Bialik. 21882

Unieważniam skradzioną kar­
tę rejestracyjną w R. K. U. 
na nazwisko Jerzy Ziegłer.

21980

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną z R.K.U. Gniezno — 
d-owód osobisty niemiecki na 
nazwisko Tadeusz Puszczy- 
kowski Poznań, Mielźyńskie- 
go 18. 21900

Unieważniam skradzione za­
meldowanie milicyjne, kartę 
rejestracyjną R.K.U. Poznań, 
kartę rzemieślniczą i świa­
dectwo przemysłowe na na. 
zwisko Wafentv Giertych — 
Dąbrowskiego 51. 21886

Unieważniam dokumenty, kar­
tę R.K.U. Szamotuły, kartę 
rejestracyjną, legitymację ko­
lejową na nazwisko Stanisław 
Gili. Cafliera 14 m. 1. 21375

Zgubiono zegarek srebrny, 
damski, granatowa skórka, 
Żukowa. Stary Rynek, Nowa. 
Aleje Marc,. Marcin. Zwrot 
za wynagrodzeniem Żukowa, 
zakrystia kościoła Pana Je­
zusa. 21846

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną oraz dokument 
ślubu na nazwisko Janina Ka­
mieńska. 21825

Skradzione: dowód PKP 6.13. 
kartę rejestr. Poznań, zaśw. 
wojskowe, świadectwo cze- 
Iadn., książkę Kasy Chorych 
na nazwisko Józef Liberek 
unieważniam. 21808

Skradziona zniżkę kolejową 
nr 4855/BiO. na nazwisko He­
lena Mroczkowska unieważ­
niam. 21802

Zaginał w godzinach rannych 
wilk dn. 28. 6. br. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wysokim wynagrodzeniem. — 
A. Szkudliński, nzeźnictwo 
Poznańska 27a. 21796

Unieważniam zagubione prawo 
jazdy nr 11491. 21792

Zgubiłem legitymacje Cegiel­
skiego. Stanisław Dyba, 21789

Zgubioną kartę rejestracyjną 
R.K.U. . Szamotuły na nazwi­
sko Marian Majchszak ur. 
10. 8. 1919 zamieszkały Obor­
niki unieważniam. 21784

Danielczyk Bronisław prosi 
zwrot dokumentów służbo­
wych i osobistych za wyna­
grodzeniem. Grunwaldzka 62.

21779

Unieważniam legitymację H.
C. P, nr 12426. Czesław 
Schónknecht, Poznań, ul. Kra­
kowska 14 m. 1. 21776

V. Co. 336/46. Janina Zielezińska i Halina Ważyńek 
mu Zielezińska wniosły o pozbawienie mocy i: ? , .* 2 *>• 
nego na rzecz Komunalnej Kasy Oszczędności miast/ 
zna w Gnieźnie w dziale HI księgi włeczys^ JSiSu _ -e’ 
Gniezno, tom XXV, wykaz liczba 845 pod v
wpisu 3 na sumę 15,000,— złotych. -ezącą

Wzywa się posiadaczy tego listu, by’ najpóźniej w Ur - 
nie w dniu 18 października 1946 roku godzina 10 w 
Grodzkim w Gnieźnie, sala 20, zgłosili swe prawa ' -"ie 
żyli ten list, albowiem w
pozbawiony będzie mocy.

Gniezno, dnia 26 czerwca 1946
Sąd Grodzki

7-49

Pies wilk 
okolica 
gutta

pokoi umeblowanych, 
zględnie 1 dużego, okolica 

Jeżyc zaraz poszukuje. Ofer. 
ty „Gł. Wielko-p." nr 22070.

Probostwo 300 mórg, jeden 
ctr. morgi wydzierżawię. Mar-

Bartkowiak, Dopiewo Po­
znań. 21936

Skład, Marcin, Szkolna, Pół- 
wiejska, Dąbrowskiego, Kra­
szewskiego kupię odremon­
tuję. Of. „Gł. Wielkp." nr 
21990.

390 mórg pierwsze dwa lata 
darmo bez inwentarza wy­
dzierżawi Juska, Poznań, Kor­
deckiego 26. 21920

Kupie skład okolica St. Ryn­
ku, Półwiejska lub Rvnek 
Łazarski. Of. „Gł. Wielkp."

’okoju z kuchnią poszukuję.
Ofertv „Gł. 
nr 22903.

Wielkpolski”

Szukam lokalu na stolarnie
około 100 m*. Of. .Gł. Wiel-
kopolski" nr 22012.
4—6 pokoi w śródmieściu
popzukr.je lek arz. Zwrot ko.
sztów. Of. Gł. Wielkopo!-
ski" nr 22043

Dwóch studentów pracujących 
zawodowo . poszukują spokoj­
nego pokoju. Oferty „Głos 
W i elk o polski n r 22054.

Nadzwyczajna okazja 1 — Wy­
dzierżawię stumorgowe gospo­
darstwo z żniwami bez żywego 
i martwego inwentarza blisko 
Poznania. Oferty- „Głos Wiel­
kopolski"'nr 21854.

Obszerny plac podwórze na­
dające się na warsztaty skła­
dnicę do wynajęcia. Za Gro­
blą 2 m. 17 od 13—17. 21817

Zguby

Unieważniam skradzione do­
kumenty nadania ziemi nr 
1—7.00 ha i nr 25 z 7.00 ha 
parcele z majątku Tworzanie 
pow. Leszno, wydane w r. 
1945 nadane przez PUR — 

no oraz kartę rejestra­
cyjną wydaną przez R.K.U.
Leszno na nazwisko Tadeusz 
Biernacki i Andrzej Bierna­
cki. 21867

Poszukuję do poważnego re­
montu 2—3 pokoi kuchnią, 
łazienką. Zgł. tel 17-59. 
Wydział Transportowy. 21632

2—3 pokoje, przeprowadzę 
remont lub zwrócę. Pośred­
nicy mogą się zgłosić w fir­
mie Chrzanowski plac Wol­
ności 2 przy kasie lub telefo. 
nicraie pod 28-65 49 42.

21765

Spodnie chłopięce granatowe 
zgubione w dniu 28. 6. 44 
odcinku most dworcowy a 
stem Uniwersyteckim, uczci­
wego znalazcę proszę o od­
danie za wynagrodzeniem. — 
Słoneczna 2, przy Ostrorogu,

21955
Pokój z . używalnością kuchni 
z meblami śródmieście od­
stąpię. Nadaje się także na 
biuro. Of. „Gł. Wielkp." ni 
21599.

Zgubioną kartę czeladniczą 
wydaną w Poznaniu — unie­
ważniam Czesław Kozłowski 
Swarzędz Kórnicka 25 d.

21707

Poszukuje lokalu, suteryoy 
widnej, albo parteru na wy­
twórnię. Wiadomość telefon 
nr 39-21 (9 do 4). 22132

Pokoju kuchnią śródmieściu 
poszukuje wyższy urzędnik. 
Of. „Par". Ratajczaka 7 pod 
7 75. 22119

Kulturalna pani poszukuj1. 
pokoju umeblowanego, czy­
stego słonecznego, najchęt­
niej Sołacz Osiedle Grun­
waldzkie. Of. PAP. 1801'46.

7-51

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjną R. K. U. Ka­
lisz — Kazimierz Neisch.

7-56

Poszukuję mieszkania 2—3 
pok. na pracownię trykotar­
ską lub kupię dom w Pozna­
niu — dzielnica obojętna. — 
Oferty: „Par". Ratajczak 
— pod „6.506". 21134

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną R. K. U. Szamotuły — 
Marian Kaczmarek. 7-54

Poszukuję 1 
lub 2 pokoi
z kuchnią, przeprowadzę 
remont lub zwrócę. Naj­
chętniej w okolicy Soła-

Lokal na warsztat około 100 
m’ może być do remontu, — 
Oferty Księgarnia Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1 — pod 
373. 21903

Zgubioną karlę rejestracyjną 
nr 68 60, wydaną 1. 2. 46 
Urząd Skarbowy, na nazwisko 
Maria Glapa — unieważniam.

22069

Pokoju z kuchnią lub bez kn- 
chni poszukuję. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 21880.

Samotny poszukuje od zaraz 
— wygodnie umeblowanego — 
ni ©krępującego pokoju. Cena 
obojętna. — Oferty telefo­
nicznie 39-06 — od godz. 
9—14. 21899

Unieważniamy zagubione sa. 
mochodowc zaświadczenie 
wydane dla Koła Mechani­
ków SI przez OUS na Opel 

219705735

Unieważniam skradzioną kar­
tę rejestracyjną, wystawinflą 
przez R. K. U. Kalisz, za­
meldowanie milicyjne oraz 
kartę rowerową nr 64905 na 
nazwisko Wawrzyniak i nr 
1705930 na nazwisko Antoni­
na Ignys. 21967

Redakcja — Wyspiańskiego 10, 1 piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tei do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14 
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Konto PKO V-44OO. Bank Społe

zaginął 27. 6. br.
Daszyńskiego -Trau.

‘ Arysokim wy- 
Ostrzegam 

Czwartaków 
21987

rrot
Różne

nagrodzeniem, 
przed kupnem Oddam dziewczynkę 12 

?*. 'f?as”c’ Adr- wskaże „Gł' 
Wiełkp. nr 22029.

Sakiewkę z pieniędzmi zgu 
bioną 30. 6. o godz. 14 w O 
perze, odebrać „Gł. Wielko­
polski" pokój 3, 21730

Unieważniam zagubione do- 
kumenty i książeczkę woj­
skową R. K. U. Poznań na 
nazwisko Zygmunt Świderski.

21608

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną, wojskową na nazwi­
sko Stanisław Domagalski.

21727

Unieważniam zgubioną legi­
tymację P. K. P. na nazwi­
sko Helena Imbierowicz, Po­
znań. 21526

Unieważniam zgubioną legity­
mację pracownicy H. Cegiel­
ski na nazwisko Celina Łuka­
szewska. 21918

Zgubioną Kartę R.K.U. i do­
kumenty osobiste na nazwisko 
Czesław Antkowiak ur. 2. 7. 
1920 zam. Poznań, Garbary 53 
m. 28 unieważniam. 21908

24 czerwca w pociągu Byd­
goszcz—Poznań zgubiono do­
kumenty osobiste na nazwisko 
Jan Fojut. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. — Wronki, ul. 
Rzeczna 5. 7-43

Poszukiwania

Wojskowych, którzy mieli 
styczność z ppor. 3 pułku lot­
niczego, Kazimierzem Rapip 

wojny 1939 r., prosi 
łaskawe informacje. — 

Poznań. Podgórna 6, skład 
22085

Poszukuję profesora of. rez. 
39 r. Cezariusza Dziekońskie- 
fo. Wiadomość kierować 
,Gł. Wielkp." nr 6 290.

Piotr Piotroszewski z Kowla 
poszukuje matki, siostry He­
leny. oraz braci Zygmunta i 
Mieczysława Piotroszewskich. 
Kto by wiedział o miejscu ich 
pobytu, proszę dać wiadomość 
pod adresem: Wałbrzych (Sta­
ry Zdrój), ul. 22 Lipca 16 I p,

7-38

Beczki i zbiorniki
do benzyny 200 1 i większe kupi
Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK"
Wyspiańskiego 10 Oferty piśmienne z podaniem
Ceny 21729

Unieważniam zaginione przy 
Rynku Śródeckim dokumenty 
Uniw. Pozn.. zaświadczenie 
rejestracja RKU Poznań Mi­
licji Obywatelskiej, odcisk 
palca, sieciową kartę tram­
wajową. na nazwisko Cze­
sław Mróz, Poznań, Matejki 
nr 37. 2-19^2

Zaświadczenie rejestracji 
wojskowej, wydanej przez 
R. K. U. Po-znań. zgubiłem 
i unieważniam Alfred Goś- 
ciński, ur. 12. 3. 1916 zam. 
Poznań. Czwartaków 25.

21986

Legitymacje służbową U. P. 
nr 390, Wandy Wyszomir- 
skiej, skradzioną w drodze 
Gorzów — Poznań, unieważ­
nia się. 22034

Dnia 25. 6. 46 zgubiono dowód 
osobisty (Kennkarte) wysta. 
wionv w Warszawie na nazwi­
sko Prostawka Leokadia, uro­
dzona 1912. Uprasza się o 
zwrot pod adresem: w4eś Ję- 
drychów, pow. Ziełonagóra 
woj. poznańskie. 7-39

Unieważniam w dalszym obro­
cie dwa przedwojenne i bez. 
terminowe (in blanco) weksle 
z nadrukiem na 500 zł i na 
300 zł podpisane przez Stani- 
S,-*i.a t Marię Woźniaków, 
skich, bodące w moim pos a- 
daniu, które zostały skradzio­
ne. Andrzej Brzozowski. 7-57

Materace włosienne, tapcza-
ny, leżanki, przeróbki — Ta 
picernia Pfeil Małeckiego 33*

___  21960

Fortepiany, meble, wystawy 
urządzenia biurowe, lokafi 
reprezentacyjnych, konserwa, 
cji antyków — Polit-uruje 
reparuje pryw. Lodowa 36 
m. 6, 3196i

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie F-T 
CHA-FIŁM". Warszawa,"Jcl 
rozolimskie 27, Prowincję ;n- 
formujemy listownie.

Maszyny do pisania, liczenia 
i księgujące naprawia i prze- 
rabia na polskie czcionki Me. 
chanika, Poznań, ul. 27 Grul 
dnia 20. Tel. 4357. 21845

Wykonuję gorsety, biustono­
sze, pasy na ciążę. Wanda 
Kęcińska, Sienkiewicza 3 m, 4 
(Jeżyce). 21S41

Haftoplis wykonuje hafty. 
dHso wania mereżkę okręt- 
kę. obciąganie guzików, 
dziurki. Poznańska 26'30, 
wejście Mylna. 21127

Masz kłopot z obuwiem, nie 
martw się. spiesz; natychmiast 
po sandały do firmy Dembiń­
ska Wielkie Garbary 8 (hurt 
i detal). 21697

Najsłynniejszy psychografo- 
log, darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każde­
mu jego wydarzenia życiowe. 
Określi dokładnie charakter 
kierunek zdolności, -ady, 
przeznaczenie. Napisać pylą, 
nia. datę urodzenia, załączyć 
50 zł zadatku odpowiedzi 
zaliczeniem. Martyni, 
ków, Skr. poczt. 475,

Kra.

Puszczykówko. Pokój z ku­
chnią na letnisko oddam. 
Skarbowa 8 portier. 21877

Puszczykówko Willa Helena 
przy dworcu pokój duży jasny, 
umeblowany, 21826

Małżeństwo bezdzietne pra­
gnie spędzić 14 dni na wsi 
(las) z skromnym utrzyma­
niem, Oferty „Gł. Wielkp." 
nr 21935.

Pensjonat Hanka, Krościenko 
nad Dunajcem poleca pokoje 
utrzymaniem po cenie zniżo­
nej, Dojazd autobusem No­
wego Targu. 21844

Szczawnica. Pensjonat „Pod 
Kraszewskim" dra Laskow­
skiego. centrum zdrojowiska 
bieżąca woda opieka lekar^ 
ska na miejscu 5-400

Poszukuje Marię Liśkiewiczo- 
wą. Marię i Zbigniewa Zen- 
knerów z Kołomyji — Piwoń 
ska. Gliwice. Styczyńskiego 
nr 38 21684

Poszukuję letniska dla osoby 
dorosłej dzieckiem. Wymaga­
ne: całodzienne utrzymanie, 
okolica sucha, lesista (Leśni, 
czów^ta, majalek). Of. -,Gb 
Wielkp." nr 21663

Oferty „Głos MopoMi" nr....
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyiei 

07°";, wymagające złożenia „ofert" do
Wielkopolskiego pod nr........ prosimy o kie
n;e odnośnych listów do nas oddzielnie na każde 
szenie. n,gdy zbiorowo w jednym liście na 
ogłoszeń.W lewym, dolnym narożniku kopert 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru 
szenia, abysmy mogli wręczyć korespondencję 
rentowi bez otwierania.

i Wielkopolski

Poznań
ul Wyspiańskiego 10, 1 p-

Adres mserenta (zamiejscowym- za dołączeni! 
znaczka pocztowegol wskazujemy Tylko w tym w 
padku leśli inserent upoważni nas do tego, podaj 
w/®źii S2e?i? .-;Adres wskaże" lub „Wiadomość „Gł Wielkopolski" nr
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